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S W I1 T Y  M i K O M I

(Objaśnienie wewnątrz numeru na sir. 3).

Ratyi kacy a traktatu z Niemcami 
odroczona na czas nieograniczony.

Orędzie Wilsona domaga się przyjęcia, traktatu bez zmiany.
Berlina: Weale doniesienia Biura Reutera z 
N ow ego  J o rk u , d o m a g a  się  p re z y d e n t ly i l s o n  
w sw o ja m  o rę d z iu  do konsY esu  przyjęcia bez 
zniaas' siewnych zasad traktatu wersalskiego.

Wieaen. ;'PaT ) „N. F -e ie  F re s se "  d o n o s i  z 
B e rlin a : R e u te r  d o w ia d u je  się  t  P a ry ż a ,  że koa- 
Acya odroczyła na nieograniczony czas rałyp- 
cacyę traktatu pokojowego t Niemcami. 

Wiede-. (PAT* „N eu e  F r .  IW :3 « “ d o n o s i ź
B B B I

Pożar hangaru lotntozego pod Warszawą.
Waiszau a. \PA T) W c z o ra j -K oło godz. 7 wie- 

;Zoreni wybuchł pożar w hangarze lotniczym 
W Modlinie. P o ż a r  w y d a w a ł s ię  w  p ie rw sz e j 
uwili tak groźny, że uznano Ła konieczna we- 

aó straż ogniową z Warszawy. N a szczęśc ie  
‘k o ło  godz. 9 w ie c z o re m  udało s ię  ogień stłumić

in ie js c o w e m i s iła m i. Spłonęła tylko jedna część
hangaru. S t r a t  zn a c z n ie jsz y c h  n ie m a . P rz y c z y ­
ną. p o ż a ru  by ł, ja k  s ię  zd a je , wybuch benzyny. 
S tra ż  o g n io w a  w a rs z a w s k a  w s ia d ła  i aż do  po­
c iąg u , a b y  u d a ć  się  do M o d lin a , g d y  nadeszło 
o d w o ła n ie  ż ą d a n ia  je j pom ocy .

Król Nikita grozi odrębnym pokojem 
z Niemcami, Austryą i Bułgaryą.

 ̂ **a ry ż . PA T) N ajw . R a d a  o trz y m a ła  p ism o  
Ja rn o g ó rs k  iego m in i s t r a  spraw- z a g ra n ic z n y c h , 

k tó re m  te n że  donosi, że ' - i  jfe chce
swego k r a ju  p rzez  * 1 :' /I ,-  , Rjs

podpisane przez Ju g o s ła w ię . M a on  z a m ia r  r a ­
czej za w rz eć  sa m o d z ie ln y  p o k ó j o rL ęb n y  z 
N iem ca m i, A u s try ą , W ę g ra m i i B u łg a ry ą .

Zwycięskie walki z  lioiszewikami.
Warszawa. (PA T) K o m u n ik a t  s z ta b u  g e n e r . 

w o jsk  p o lsk ic h  z 5 b m . F r o n t  te w s k o -b ia ło ru -  
sk i:  OdOTiiały n a s z e  w y p a d e m  n a  p ó łn o c n y  
b rz e g  D źw in y  w  o k o lic y  I n d ry s y  rozbiły silny 
oddział bolszewicki, b io rą c  50 je ń c ó w  i 2 k a r a ­
b in y  m a sz y n o w e . N a  p ó łn o c n y  z a c h ó d  o d  P o  łu ­
c k a  n ie p rz y ja c ie l  z a a ta k o w a ł n a s z e  poz.ycye. 
zosiaił je d n a k  o d p a r ty . R ó w n ie ż  n ie  m ia ł  p o w o ­
dzenia. atak nieprzyjaciela na Iłopcew^cze. N a d  
P t ,  e rą , p o  z a c ię te j w a ice , bolszewicy zostali od­
rzuceń1, poniósłszy ciężkie straty. F r o n t  w ołyń-, 
steii: S p o k ó j. W  z a s tę p s tw ie  sz e fa  s z ta b a  g e n e ­
r a ln e g o  H a lle r ,  p u łk o w n ik .  '>

Sejm dolno ausiu yack przeciw żydom 
galicyjskim.

W iedtaA (R A T ). W  s e jm ie  d o ln o M a u stry ac k im  
p o s ta w ił  c n rz e ś c ia ń s k o -s o c y a m y  p o se ł H om olai 
w n io s e k  'n ag ły , d o m a g a ją c y  s ię  od  r z ą d u  k r a ­
jo w eg o , ab y  z nu jw i,_ k szem  m  zy sp iea ^ e flie m  
p rz a p rc  \.rcA zll w y ja z d  z W ie d n ia  w s z y s tk ic h  
Z ik o d liw y c h  o b cy c h  o b y w a te li ,  a  z w ła s z c z a  ży4- 
d ó w  g a l ic y js k ic h .  W tnio^ek d o m a g a  s ię , aby 
rząd k ra jo w y  co 14 d n i pazedkłaicm l se jm ow a 
s p r a w o z d a n ie  o s ta n ie  a k c y i ew a l-n r  y y jn e j. i— 
W n io sek ' z o s ta ł  z n a c z n ą  w ię k sz o śc i \  g łosów  
p*zyicły.

N i e f o r t u n n i  r i o r a d t  ' .
(Od iiusxego ko resp o n d e n ta ).

Warszawa, 5 g iu d n ia .  
(A.) N ie u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że p a n  Ig n a c y  

F a d e r e w s k i  m a  w  s w o jem  o to c z e n iu  niesłycha­
nie wielką ilość złych korale ów.

D o rad có w  m u s i  m ie ć  k a ż d y  p re z e s  m in is tró w  
S a m  b o w iem , ż e b y  b y ł n a w e t  n a jp r a c o w i t ­

sz y m , n a j le p ie j  s ię  o r y e n tu ją c y ia  i  n a jb a r d z ie j  
p o m y s ło w y m , n ie  z d o ła  s ię  o w sz y s fk m m  d o ­
w ied z ie ć , n ie  zao ła  w s z y s tk ie m u  z a ra o z ić  i n ie  
zd o ła  w .paść n a  w ła ś c iw y  sp o só b  z a ła tw ie n ia  
s p ra w y . Ci doradcy każdego prezesa ministrów 
rekrutują się stale z dwcch obozów. J e d n y m  
je s t  obóz ofieyalny: sg. to  u rz ę d n ic y , n r  le żą cy  
d o  p re z y d y u m . D ru g i obóz s ię  s k ła d a  z osobi­
stości nieoficjalnych ale. d o sk o n a le  p s in  fo rm o ­
w a n y c h  i o p o ło ż e n iu  o g ó ln e m  s p ra w  p u b lic z ­
n y c h  i  o szczeg ó łach  p e r s s n a ln y c li .  T en  obóz 
s ię  s k ła d a  — m ó w ię  o z a g r a n ic y  — - za wyczaj 
z b y ły c h  m in is tró w , d z ie n n ik a rz y  u s to s u n k o ­
w a n y c h  i f in a n s is tó w .

P ie rw sz e j k a te g o ry i  d o ra d c ó w  p a n  P a d e r e w ­
sk i p o s ia d a  n ie w ie lu . U rz ę d n ic y  p re z y d y a ln i  
prlscy — to m ło d z i lu d z ie . N a w e t i ty m . k tó ­
rz y  są s ta r s i  i  w ie k ie m  i la tam i, s łu ż b y , b ra k u je  
d o ś w ia d c z e n ia  n a  ta k  s z e ro k ie j a re n ie , ja k  p o ­
l i ty k a  d u żeg o  p a ń s tw a . L a ta , p rz e b y te  w  n a ­
m ie s tn ic tw ie  lw o w sk ie m , n ie  m o g ły  d a ć  o d p o ­
w ie d n ie g o  z a p a s u  oksp .erye.ncfe p o lity c z n e j.  Z 
k a te g o ry i  d r u g ie j  t a k ż e  n ie w ie lu  w ła śc iw y c h  
p rze! y w a u  b o k u  p a n a  P a d e r e w s k i  eg*;,. Dojfc, p ró ­
b a  w  c ią g n ię c ia  do  p o li ty k i  cz ło w ie k a , k ie ry  by ł 
d o s k o n a ły m  d y re k to re m  t e a t r u  i k ry ty k ie m  l i ­
te ra c k im  m u s ia ła  się  sk o ń c z y ć  zupo.łnem  n ie ­
p o w o d ze n iem . Ci z by łych  m in is tró w  f t im r y p -  
clcich. k tó rz y  s łu ż ą  p a n u , P a d e re w s k ie m u  sw o- 
je ro i r a d a m i,  za  m a ło  z n a ja * s to s u n k i  W a rs z a -  
wy i K o n g re só w k i, by  m c g li z ro z u m ie ć  p s y c h i­
kę i n a s t ro je  tego  o ś ro d k a , w k tó re m  się  ro b i 
p o ld y k e  p a ń s tw o w ą . Poci w zg lę d em  z a ś  p la n ó w  
f in a r  ®n&vch p a n  P a d e re w s k i sio d o s ta ł w  ręce 
o b ie ż y św ia tó w  b a rd z o  p o d e jrz a n e )  k o n d m ty  lub  
co n a jm n ie j  le k k o m y ś ln y c h  i n ie  hć-dntc-resow - 
n y c h , k tó rz y  p c h a ją  £o  n a  d r ó g :• :zo : aw od-
n y c h  k o m b in a c y j p o ży c zk o w y c h  i f ra n sn k e y j 
p rz e m y s ło w y c h . Tej k l i y ,  u w ija ją c e j  się c iąg le  
m ię d z y  W a rs z a w ą  i L cm dynem  z p rz e s ta n k a m i

*
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Paryżu, jest pan dr Leon Biliński jako czło­
wiek rozważny, ostrożny i rachunkowy bardzo 
nie na rękę. Pod wpływem tej kliki chciałby 
pan Paderewski się p: zbyć pana Bilińskiego z 
gabinetu. Na szczęście zarówno Klub Pracy 
Konstytucyjnej, jak i Polskie Stronnictwo Lu­
dowe domagają, się pozostawienia dotychczaso­
wego ministra skarbu.

Tak samo i w sprawie Galicy! Wschodnie] 
doradcy pana Paderewskiego pchali rząd i 
Sejm polski na drogą błądn^ Chcieli, by i Sejm 
i opinia publiczna polska zachowały o całej 
sprawie milczenie głuche. Miano ochotę zosta­
wić całą. sprawę tajnej dyp&unaacyi. Zapomnia­
no. że na tajnej dyplomacyi Polska saw&ze źle 
wychodziła. Straszono opinią publiczną polską 
argumentami, że w raJa protestowania n  stro­
ny polsiooj przeciwkc układowi w sprawie Ga­
licy! Wschodnie] Anglia cdą zemści, nia dając 
nam Śląska i  Prus zachodnich...

Zanadto szanujemy Anglię, byśmy chcieli 
przy puszczać, że postępowała ona wbrew zasa­
do, u sprawiedliwości, zgadzając się na plebis­
cyt na Śląsku. Nie może zatem odbierać tego, 
co sama uznała za słuszne. W sprawie klauzuli 
tymczasowości zachodzi nieporozumień,©. Dys­
kusja w Sejmie, dyskusya w prosie pomoże do 
wy karania przyczyn oraz istoty tego r.! sporo- 
zurn.enia, Najlepiej wyciągać rzeczy sporne wr 
poliijce na światło dicienne. Jesteśmy zaś na 
rodem politycznie tak wyrobionym, że potrafi­
my nawet tam, gdizie się nam dzieje krzywda 
pc prowadzić polemikę i dysknsyą w sposób ul- 
kogg ih  obraiający.

A gdy raz się już gabinet utworzy, przyjdzie 
kolej na publiczne fozputraeni© tych suron u- 
jemnycb dotychczasowego funkeyonowania 
władzy prezesa ministrów, które doprowadziły 
w- -wysokiej mierze do nazbyt długo się ciągną­
cego przesilenia gabinetowego.

Bankructwo Austryi —  poważny deficyt w Czechach.
Kraków, 6 grudnia, t

Świadomości, jakie nadchodzą z państ? zą- j- 
BieduŁoh donoszą o ich fatalnym stanie finanso­
wym.

Autstryn stoi bezpośrednio u wrót katastrofy, 
Czechy wykazują poważny deficyt.

Pc łożenie Austryi jest istotnie tragiesne,
Onegdaj przedłożył rząd zgromadzeniu na.ro- 

iłowemu dodatkowy; budżet. Z budżeł.i tego do­
wiadujemy się, że

DEFICYT AUSTRYI ZA ROK ISIS V'YNOSI 
7267 KUJONÓW K.

Suma ta jest na kiłkurndlionowT, ubogi kraik. 
Wprost bajońska.

Rząd motywuje deficyt nakładami finansn- 
.wymi państwa na cele społeczne i utrzymanie 
adzninistracyi, wydatkami rządu na cele wyży­
wienia i poprawienia uuluty.

Jest to, o ile idzie o sumę passywów, słuszne. 
Dalszym, równie ważnym powodem deficytu 

jest gwałtowne zmniejszenie się aktywów. Au- 
afcrya niemiecka, pozbawiona węglai surowców, 
które czerpała za czasów monarchii z ujarzmio- 
nyioh „KronLandów" nie może rozwijać się eko­
nomicznie. Z chwilą gdy przestała pasożyto­
wać nie potrafi utrzymać się. Ptczostawałaby jej 
tylko jedna droga ratunku, tj. połączenie z 
Niemcami, ale na to nie pozwoliła, jej koalieya.

Odnośnie do zwiększenia się passywów poda­
je jeszcze rząd aiustryacki, jako okoliczność 
bardzo pogarszającą sytuacyę traktat w St. 
Germain, który nakłada na Austryę obowiążek 
zapłacenia większej części długów b. monarchii.

podczas więc, gdy pderwtony budżet pnzewidy- 
wc«, jako kwotę przypadającą na Austryę 827 
iuiłionów, budżet dfcd&łkowy prtewiduje na ten 
cel dlai&zych 1551 mil, koron.

T a k  mniej więcej przedstawia się sytUocya 
finansowa w Austryi.

Sytuacya apromzacy jno-o pałow a jest nie

Kraków, 6 giudnm. t
O qua muoatro rerum5 Austryacka armia, j 

która mobilizowała w  ciągu wojny około i  mi- 
bonów ludzi, wchodzi nu podstawie nowego 
rozporządzcjiia rządu, w  nowy okres swego ist­
nienia, prayczem liczyć będzie wra* z w fW ra- 
md i  woftiuuai lytowoml 84.0M ludaa.

Pisma wiedeńskie podają już zarys nowego 
regulaminu służby w ojcowej, który pofcóstaje 
w związku z traktatem pokojowym, zawartym 
w Saint-Germain.

Nowia armia austryacka, może odtąd powsta­
wać tylko drogą dokrowdztego zaciągu i  musi 
to być w w odow * wojsko k t i m .  Liczba ofice­
rów łącznie ze sztabowcami i oficerami służby 
specyałnej może wymusić tylko dwudziestą 
uZąść Otfóbtej cyfry wojska, podoficerowie me-' 
gą istnieć w  ilości piętnastej części ogółu w oj­
ska.

Armin ausiry&cfca może być użyta tylko do

lepsza. Wszyscy wybitni mężowie sianu pań­
stwa na.ddiiiimjskicgo jak dr Remner, Zerdik, 
Loewenfeld-Russ i inni oświadczają wręcz, że 
•z matwnalyczr.ą pewnością obliczyć mogą dzień 
w którym ludność Austryi zostanie bez ckletoa, 
opalu — a w kraju zapanuje anarchia.

Wszyscy oni żądają od ententy pozwolenia 
na zakup żywncśei zagranicą.

Na tle tej sytuacyi powstają w Wiedniu roz­
paczliwe projekty. Jeden z nich podają zagra­
niczne dzienniki.

Oto rząd aust.ryacki miał rzekomo powziąć 
zamiar oddania adm'nJjstracyi Austryi Radzie 
najwyzsże] w Paryau. Rząd. ma oświadczyć, że 
nie modę kierować losami państwa, niezdolnego 
do życia,

W postanowieniu tein — o ile cno je s t  auten­
tyczne — mieści się zapewne poza dozą sztucz­
nego patosu, obliczonego na efekt, i — szantaż 
wzgłędem koalicyi, w każdym jednak razie j e s t  
on usprawiedliwkńy istną katastrofą finanso­
wo-gospodarczą.

Nie różowo przedstawia się także położenie 
finansowe Czech. Rząd przedłożył tam zgroma­
dzeniu narodowemu budżet wykazujący 4.9 mi­
liardów deficytu. Jak na mały, a bogaty kraj, 
nieprowadzący wojny, utrzymujący zaledwo 
średnią armię, jest to deficyt ogromny.

Dodajmy jeszcze, że tak w Pradze, jak (i wr 
Wiedniu trwa przesilenie gabinetowe, a będzie­
my mieli pełny obraz tamtejszych stosunków.

utrzymania porządku wewnątrz terytoryum au- 
stryackiago oraz do obrony granic państwa.

Wszyscy oficerowie muszą być zawodowymi 
oficerami. Obecnie pozostający w służbie mu­
szą się zobowiązać, że będą służyć co najmniej 
do 40 roku życia. Oficerowie, którzy świeżo bę­
dą zaangażowani, muszą służyć co najmniej 
dwadzieścia, lat 

SiutUr podoficerów 1 M a l w y  n*a modę kró­
cej trwać, Jak dwadzieścia lat bez przerwy, w 
teru co najmniej sześć lat służby prezencyjnej.

Wszystkie te zarządzania muszą być wpro­
wadzone w życie w trzy miesiące pe wejściu W 
żyda traktatu pokojowago. Okazuje się, że cała 
austryacka armia będzie podzielona na sześć 
brygad. Pozia tą armią istnieć będzie jeszcze 
obywatelska milieya, a zadaniem jej j o b o w ią z ­
kiem obywatelskim będzie całe społeczeństwo 
uczynić zdolnem do obrony.

i fca-o-w w

Dawniej 8 milionów żołnierzy dziś 30.000.
Co oozostało z armii oustryackiej? —  Zołmurce i oficerowie muszą być 

zawodowcami. —  Czas służby wynosi od 12— 20 lat.

Pod T elegrafem .
, U stóp przcudow nego W aw elu , z procham i krós 

ló w p o lssd ch  i sław nych mc; u w m ieści się n a  rogu 
ślicznej u licy  K anoniczej ,>hnvnę“ b iu ro  „pod Te­
leg rafem ". Gdybyż choć znalazło  sie po d rug iej s tro ­
n ie  naprzeciw  „B aszty  Z łodziejskiej" - -  a le  tu  
gdzie przez zak ra tow ane  okna w idnieje sm uk ła  
tu rn ia  K urzej Stopki, p am ią tk i po przeczystej K ró­
lowej Jadw idze! H a trudno, —  życie sk ład a  się z 
p rzeciw ieństw , a  słońce jednak ie  rzuca  prom ienie 
za omszone m u ry  W aw elu i  zszarzałe śc iany 
„Telegrafu". ■ '

PODWÓRZE WIĘZIENNE.
W ybrukow ane kocief. i jbam i, śm iejące się zło­

śliw ie okratow anem i oknam i, ponure a  w dnie 
chm urne potw ornie brzydkie. N a dziedzińcu kręci 
się k ilku  obdaitusów C * m io tłam i i kub łam i —  w 
b ram ie  czuw a cerber dozorca, a na drążku  n a  s łu ­
pach  siedzi indyk, s iw o ta  w łasność i cały m ajątek  
k tóregoś z lunkcyor ryuszy. Indyk  ten  p stry  z 
sw ym  fioletowo-cezi v onym  nosem , dziwnie stono . 
wjany z otoczeniem , zda się przypom inać lepsze cza­
sy , k iedy  alkohol Jad tan i i w ielu kolorow o-nosych 
obyw ateli gościć było zwykło pod Telegrafem . 
Obecnie p ijak  t i r  /w ie jący  w arszcie to : rzadkość, 
ra ry ta s , a  o ile ; znajdzie, to n igdy z sfer in te li- 
gencyi. W szak dziś trzeba m ieć m ajątek , żeby się
móc „urżnąć". . ■

M inęły już te  czasy, o k turycli p isał B artoszow ick, 
ja k  to  obyw atel K rakow a w raca jąc  do dom u przez 
ulice B racką  w uzial

„jak  \vw;ża R atuszow a 
tańrzA la z M aryacką 

a  w ć;.,u za niem i poszły 
w skoczne tany  

pow ażne K rzysztofory 
’ grube B arany .4 * *

ZŁODZIEJSKA GWARA,

„Jak  bęc iesz w Kwaczu. r.zpanu", ci na
lufcie c ry r ta n k ę , byś k u m a ł co m asz 2ila ć“ Z na­
czyć to m a: gdy będziesz w areszcie, uw ażaj pednin 
ci n a  przeciiadzce k artkę , byś w iedzia ł ja k  się m asz

j tłum aczyć. T ak ro zp raw ia ją  ze sobą ciężsi p rzestęp .
> cy. P om niejsi pracow nicy w dziedzinie k rym ina li- 
i styk i kapują klawe kawerniki w dolinach ąawru-
, ków, czyli pa trzą  jak i p iękny  pugilares ma.ją w kie* 

szeniąch panow ie. Rozm aici „goście" z pod Telcgra- 
f fu kiiajają do bośni I trusiają czekoladę, co po pol­

sku  oznacza, że id ą  do szp ita la  i b iorą w cierania 
rtęciow e. Ł adna „czekolada"! Co p raw da odnosi się 

| to częściej do t. zw. Uri czyli dziew cząt, m a bowiem 
: dotąd  polieya ten  dział sa n ita rn y  pod opieką, mco.

ro już m ow a o dziew icach to niepodobna pom inąć, 
i że i w  złodziejskiej gw arze is tn ie ją  wiersze, jak ów 
j staw ny:

„Knaje b in ia  kole kw aczu ‘ 
dzień dobry ci m ój buchaczu" i t  d.

I Spopularyzow ał poDiekąd złodziejską gw arę K. B.
I w W icku socyaliku  w „Dyable", dużo tam  jednak  
[ w yrązów  nie ty lko złodziejskich, lecz i podmiejs 
! sk ich 'ża rto b liw y ch  nieraz. Tu jednak  —  w aresz­

tach  m a ta  gw ara  poblask ponury  Jest w niej coś 
tak  ohydnego, żedusza się w zdraga, gdy się słyszy 
le  w szystkie cksjUkl tudział w zysku z k radz i:ży j 
ch u ch lane (m iejsca ustępow e) dyrkacz* (dzwonki 
elektryczne) i t. d. U poetyzow any w piosenkach 
kabaretow ych majcher m a tu zupełnie inne znacze­
nie. Tu ou nap raw dę k rw ią  i k rzyw dą ludzką 

i ocieka.
j .  . .

j O ARESZTANTACH.
! Stanowczo inne typy  niż przed w ojną św iatow ą,
! kiedy, w owych błogosław ionych czasach, rzadko, 

jak  szczupak’ w staw ie jaw ił się pod h e leg ra fjm  
większy zbrodniarz, a  resztę „gości" tego hotelu 
stanow ili aw an tu rn icy , p ijacy , pom nieisi do lin ia­
rze i t. d. przew ażnie z sam ego K rakow a i n a jb liż ­
szych okolic. Obecnie iest tu reprezen tow ana n ie­
stety  cała zjednoczona P o lska z okazam i pierw szo­
rzędnych wh nyw arzy, m orderców , bandytów  i t. p. 
Coraz częściii po jaw iają się jednostk i w yrafinow a­
ne i zaopatrzone w pierw szorzędne narzędzia. Licz­
bo przestępstw  wzrosła szalenie w skutek wojno l 
ogólnej dem oralizacyi dużo jednak przyczynia się * 
także do powiększenia liczby kradzieży  i ogólny 
n iedosta tek , bo

„człowieczy ród 
gdy czuje głód 
nie widzi nic nad Wcstode... 

jak  to w swoim  czasie „pisało" w B iesiadzie lite ­

rack iej. Ludzie chcą jeść więc k rad n ą , a  zasm iko ł 
wawszy raz  w  ła tw ym  zarobku, clicą użyć do syta
i s taczają się bardzo prędko w o tch łań  zbrodni.+ • *

TYPY PRZESTĘPCÓW.
Jak  w „M elancholii'’ M alczewskiego przesuw a si? 

praed oczam i w idza potępieńcze koło w zaw ró t' 
nym  tańcu —  jeno nic w iru ją  fantastyczni, g ra jko ­
wie, barw ni kosynierzy i chorążowie, lecz rozm a­
ici „buchacze", „doliniarze", „k indry" i t. d. ludzie* 
k tórzy „chntrali"  <krad li ile mogli) i ta ją  swe czyny 
przed „burom i" fpolic.). W szystko to  jest bardz0 
szare i codzienno, jak  ołow iane niebo w chm urny 
dzień, a  czasom ty lko zjaw i się m ężczyzna lub ko­
bieta, k tó ra  dopiero po raz pierw szy w eszła w ko> 
lizyę z praw em .

Oto w łaśn ie przy mraic sprow adzono do przesłu­
chan ia  m łoda, zap łak an ą  dziewczynę, k tó ra  k ra d ła  
by móc robie prezent a kochankow i. Zaw iodła i3! 
tu  miłość. Czy wróci do społeczeństw a? Mimowoli 
n asu w a się n a  myśl w iersz Rydla, w którym  

...żółte lis tk i brzóz 
Dygocą —  dygocą 
Bo je dziisiaj nocą 
Zw arzył siw y mróz...

Zw arzył tę dziewczynę areszt — ozy d a  się oży­
wić ją  n a  nowo?

Przyprow adzono drugą. Dziewrczyna m lcda, o u- 
redzie anielskiej, włosy blond rozpuszczone na ra­
m iona, oczy jak chabry, patrzące jasno , wprost 
w oczy przesłuchującego ją  u rzędnika. Na piorwsw, 
rzu t oka biała lilia przypadkiem  tu  zab łąkana. '  
teku  dochodzeń okazało się, że to nałogow a zło  ̂
dziejka po trzebująca dużo pieniędzy na... anons 
m ałżeńskie w dziennikach. Fotografie, które rozsy' 
ła la  pochłan ia ły  szalone w prost sum y. Tę zgubn 
próżność. _ .

Zaraz po nici przyprow adzono zszarzała, stom 
elegantkę, z śladam i w ytw ornej urody. D o p r o ­
w adzona za sl.ręczenie do n ierządu, uuprow ac 
do kaźiii śm iała  się . uroczo" i zaśp iew ała z 
rar.gera:

...Ics bras si dodn 
!a ja rrbc  bicn ta it 

et le in n p s  perclu...
Tej juz nic rnobTzcństw  u nic wróci.
(Ciąg dalszy nastąp i). K'
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Tragiczne sceny podczas pożaru.
Wybuch nafty. —  Rodzina w  płomieniach. —  Szczęśliwe ocalenie dziecka.

SkoK z
Warszawa, 5 grudnia.

Wczoraj około godziny 7 rano, przy ul. Ryba- 
ki nr. 12 w Warszawie, żona rymarza, 20-letuiia 
Filipina Bodalska, w czasie rozpalania ognia, w 
piecu, oblała palące się drzewc naftą. Ponieważ 
nafta,, sprzedawana bez kartek, jest przeważnie 
mieszana z łatwo wybuchającym bemolem 
przeto nastąpił wybuch nafty i pożar. Płomienie 
z szaloną szybkością ogarnęły na BocLalskiej u- 
branie. Mąż nieszczęśliwej rzucił się ma ratu­
nek, począł kołdrą tłumić i zrywać ubranie. Po­
nieważ zamek przy dizwiach był zepsuty, Bo- 
dafscy nie mogli wyjść z płonącej izdenki. Wó- 
.wcizias, nie tracący przytomności Bodialsłu obwo 
rzył okno, porwał z kolebki rocznegc wyfflia. 
Henryka, na którym już się tliła koszulka i 
WYRZUCIŁ GO Z PIERWSZEGO PIRTRA NA 

PODWÓRZE.

piętra.
Stojący pod oknem uczeń kołodziejski, 17-Ie- 

tni Jan Kasprzak, chwycił dziecko w powietrzu. 
Następnie
WYSKOCZYŁA Oh NEM OBNAŻONA I OGÓŁ 

NIE POPARZONA BODALSKA.
Mąż jej, również nie chcąc zginąć w płomie­

niach,
CHWYCIŁ SIE KAMY OKIENNEJ I ZAWISŁ 

W POWIETRZU.
W tym momertcie kowal, Konstanty Strzel­

czyk i kołodziej Piotr Wilczyński wyłamali 
drzwi, wtargnęli do izdebki, wciągnęli ogólnie 
poparzonego FOaaJ&aiego i płomienie ugasili. 
Nieszczęśliwą, rodzinę, po opatrzeniu przez le­
karza:, przewiozło Pogotowie do szpitala Dzie­
ciątka. Jezus. Stan ich — według opinii lekarzy’ 
— beznadziejny.

■ ■■Jak zachować piękność i młodość?
Ninon de Lenclos w 80-tym roku życia czarowała mężczyzn.— Współczesne 
kobiety starzeją się szytoKo. —  Sen, spokój, wypoczynek —  eliksirem

czarodziejskim piękności.
do staroświeckiej pocztowej Ła-Kraków, 16 Listopada1, 

(m-m) Niejednokrotnie zwracano uwagę, że 
współczesne kobiety szybko tracą świeżość i u- 
rodę i starzeją się przedwcześnie. Me podobna' 
sobie 'obecnie wyobrazić nawet takiej Ninon da 
Lenclos, która, w 80-tym roku życia jeszcze zdol­
na była rozpłomieniać miłością serca: mężczyzn. 
Ninon de Lenclos nie była zresztą odosobnio­
nym fenomenem. Pamiętniki « 18-tgo wieku 
wspominają cały szereg imion, dam, które cza­
rowały jeszcze modą i wdziękiem w tym wie­
ku, w którym wedle naszych współczesnych po 
jęć kobiecie przystoi godność i  czapeczek babcL 

Pewien lekarz angielski, omawiający to zja­
wisko z medycznego punktu widzenia, — Yv ska­
zuje na. to, że dlawtie piękności dlatego trzyma­
ły się tak'dobrze, ponieważ daleko więcej cza­
su, niż nowoczesne kobiety, poświęcały na sen 
i o'dpoczynek. Elegantka z  epoki „roicoco11 jeden 
dzień w tygodniu stale spędzała w łóżku, uni­
kając tego dnia wszelkich wzruszeń i kłopotów. 
Spokój nerwowy i  unikanie irytacyi — oto naj­
lepszy i najskuteczniejszy eliksir piękności’, t— 
■Współczesne dziewczęta, pracując© przez cafy 
dzień i spędzające często pół nocy na tańcach 
— muszą starzeć się prędzej, niż ich prababki, 
ponieważ tempo nowoczesnego życia tak się ma 
do form życia wieków minionych, jak szybkość i

automobilu 
retki.

„Nasze kobiety — powiada ów lekarz — po­
siadają za dużo energii. Nie chcą one nerwom 
swoim dać należytego wypoczynku. Im bardziej 
nerwową jest kobieta, tem trudniej jest namó­
wić ją do spokojnego trybu życia.

Niema rzeczy szkodliwszej dla powierzchow­
ności kobiecej, jak zmęczenie. Kobieta, która 
wygląda nic. zmęczoną, nie może wyglądać ła­
dnie. Duchowe wyczerpanie kładzie jeszcze wy­
raźniejsze piętno na rysach twarzy, niż zmę­
czenie fizyczne. Kobieta, która nieopatrznie hu­
la, z konieczności zużywa swe nerwy, musi być 
przygotowaną na to, że w szybikiem tempie bę­
dzie się starzeć i brzydnąć.

Sen, spokój, wypoczynek — to najlepsze, na­
turalne kosmetyku Nie pomogą żadne instytuty 
piękności i  sztucznie upiększające środki, jeśli j 
kobieta, nie chce lub nie może szanować się. Kre 
my, maście, pudry, eseneye przeróżne, aparaty 
do usuwania zmarszczek, zabiegi masażystów 
— wszystko to są surogafy, niezdolne zastąpić 
świeżości cery i  żywego blasku oczu. Kwitnący 
wygląd można osiągnąć jedynie wtedy, gdy się 
oszczędza, swych nerwów i śpi tyle godzin, ile 
wymaga organizm.

Święty Mikołaj-
W dniu szóstym grudnia,
Jak zrwyczaj stary 
Święty Mikołaj 
Przyniósł nam dary. '

Czego tam nie ma 
Ten dobry święty 
I dla nagrody,
I dla zachęty!

Idzie prowadząc 
Z sobą w asyście 

'Anioła... Dyabła 
Też oczywiście.

Widząc na ziemi 
Ludzkie nadzieje 
Tam dyabeł płacze 
Anioł się śmieje.

W koszu jest wszystko.
Czego dziś braki:
Mięso, clileb, węgle 
Cukier, ziemniaku

Nawet i tytoń 
I papierosy 
Tak to nas hojnie 
Darzą biebiiosy.

Wszystko jest w koszu 
Wszystko — nie żarty,
Ale niestety!...
Wszystko na karty.

Jakże to cieszy 
Starego wygę 

Ludziom na ziemi 
Pokazał figę...

Czy z owej mąki 
Będą kołacze?...

Anioł się śmieje 
Sam dyabeł — płacze! Kruk.

M I G A W K I  K IŁ A  i i  u  H Ś A J Ł .

„Ogonek" pomadkowy.
(m-m) A jednak ludzie mają pieniądze! — 

wyrwało, mi się z piersi nie wolne od melan­
cholijnej zazdrości westchnienie — na widok 
długiego „ogonka11, który ustawił się przed skle­
pem Piaseckiego na linii A—B.

Przywykło się już do „ogonków11 chlebowych, 
węglowych, cukrowych, tytoniowych — ale ten 
popyt na pomadtoi, czekoladki, migdałowe her­
batniki i t. p. specyały — jest zjawiskiem no- 
wem i wobec panującej naogół nędzy nader 
eharakterystycznem...

Jedna ze znajomych moich, żona profesora 
gimnazyalnegu. opowiadała mi ze łzami w o- 
czach, że nie może pozwolić sobie na sprawie­
nie dzieciom jakiejkolwiek przyjemności w tra­
dycyjny dzień ś-go Mikołaja...

— Nie starczy, stanowczo nie starczy... I tak 
bierzemy obiady z „obywatelskiej*1 kuchni — 
trzy obiady na pięć osób... Dogotuje się trochę 
ziemniaków i kaszy i jakoś człowiek zaspokoi 
głód... Ale na torebkę cukierków dla malców — 
tc już pozwolić sobie nie mogę...

Te słowa stwierdzające po raz niewiedzieć 
który nędzę proletaryatu inteligencyi — i ten 
„pomadkowy ogonek11!... kontrasty jaskrawa i 
boleśnie rażące!...

Sznur ludzi przed sklepem Piaseckiego rósł 
z każdą chwilą... Po cukrowe smakołyki cisnę­
ły się damy w karakułach i sealsikinach, pysz­
niące się rajerami, olśniewające blaskiem bry­
lantów w towarzystwie wieśniaczek, które z ko­
szami wybrały się na zakup cukierków.

Są jeszcze ludzie, którym jest „słodko1* na 
święcie...

ma Mary-Mac-Laren. Przepastne, nitod- 
^adnione jak bezdenna toń morska, — oczy 
Cheruba i płochej gazelli kto raz spojrzał 
w te przepastne oczy, niewolnikiem ich zo­
stał na zawsze. I wy jej niewolnikami zo­
staniecie, wy którzy tłumnie spieszycie do 
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Chuda bieiaca.
Kalendarzyk.

Sw. Mikołaja
W schód słońca 8*14 (H ^

Zachód słońca 4'0€
Długość dnia 7.54
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Sobota: (Nowość) „Nerwowi** kom. w  3 aktach 
W. Sardou.

N iedziela popoł.: „Śluby panieńskie1* A. Fredry. 
W ieczór: „Nerwowi* W. Sardou.

TEATR „BAGATELA",
Sobota popoł.: I. P rzedstaw ien ie d la  dzieci.

W ieczór „P an n a  służąca".
N iedziela popoł.; „H iszpańska M ucha"

W ieczór; „Roztwór prof. P y tla 11.
P oniedziałek  popoł.: „K onfekcya m ęska1*.

W ieczór; „Roztwór prof. P y tla" .
W torek; „K o b ie ta 'b ez  skazy"
Środa: (Nowość) „ABC w m iłości1*.

TEATR POWSZECHNY*
Sobota: „B aron cygański".
N iedziela popoł.: „Dwaj złodzieje1*,

W ieczór: „S iostra  H elena .
P on iedziałek ; „B aron cygański*.
W torek : „B aron cygańsk i11.

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
N iedziela popoł.; „R om ans n a  d achu1*

W ieczór: „P olska krew ".
P oniedziałek  popoł.; „P olska krew",

W ieczór; „C notliw a Z u zan n a11.
W torek : P ierw szy w ystęp H eleny M ilew skiej. „P ó l, 

SKa krew  m
WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pL św. Ducha).
Sobota, Józef F lach ; „Miłość iako te m a t poezyi" 
N iedziela; „W 'isczór m uzyki St. N iew iadom ski et- 
go," ze w spółudziałem : W. H endrichów ny, A. L u­
dw iga i J. Leszczyńskiego.

K0LLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynek główny, Linia A - B L. 38.

Sobota, prof. d r  Józef Reiss: „B eethcven“ (z i lu s tr, 
m uzyczną),

i i  ń RS A LITERACKIE (ulica św. Anny Ł. 2).
Sobota, prof. M. D ąbrow ski; „P rzepych dekom cyi 

opery",
— O—

Nie chować Koron!
uowŃadujemy się, że w  całej M ałopolsce, tudzież 

b oKupacyi austryack iej w  Kongresówce ludność 
w ieśniacza pochow ała ogrom ną ilość koron, lr :ym a 
je w  sk rzyn iach  i  k u frach  i n ie  zam ierza  w y ć 'b y ć  
ich  s tam tąd  w chw ili konw ersy i n a  m a rk i polskie.

Jest to obraz bardzo sm utny , dow odzący mat.NÓ 
uśw iadom ien ia  naszei ludności w iejskiej.

W obec tego, że idzie tu  o znaczne sum y,.bo  pono
0 m ilia rd  koron  należy wszcząć energ iczną akcyę
1 w ytłum aczyć chłopom, że działa n a  sw oją w ła ­
sną  szkodę.

T rzeba im  w yjaśnić, Ze w czasie konw ersyi ko­
rony zostaną wycofane z obiegu i nie będą po pe­
w nym  ściśle określonym  przeciągu czasu przyjęte, 
pozbawione zostaną w szelkiej w artości.

P ozatem  w chodzą tu  w  grę in te re sy  finansow e 
państw a, o k tó rych  w  najbliższym  czasie szerzej 
pom ówim y,

Możeby nasi księża i nauczycie le  pom yśleli o 
tej spraw ie.

OMt BmiilTcałym M l
(W. B. K.) K om unikat bolszew icki donosi, że 

a rn ń a  D enikina pobita jest n a  całym  froncie. W roz* 
poczętej ofenzywie w rejon ie K ijow a n a  południe 
od Sudzy bolszewicy onieść m ieli olbrzym ie su k ­
cesy, posuw ając się n a  południe, w niektórych m ie j­
scach nawet o 80 w iorst O fenzyw a D enikina, na 
północ od Fastow a, została pow strzym ana k o n tr­
atak iem , przyczem  bolszewicy wzięli z pow rotem  
P ulyłów kę. N a północny w schód od K ijow a n ad  
D esną wzięła armia ozerwona Ostel 1 Kozielce. W  
k ie ru n k u  n a  Czerkasy zajęto stacyę kolejow ą i 
m iasto  P ry łuk i. Na lin ii kolejowej od B achm acza 
do C harkow a zajęto Rom ny (?); na lin ii kolejow ej 
z W orożdy do C harkow a zajęli Sumy. N a całym  
froncie Deniklnowcy zaskoczeni cofają się, zosta­
wiając wiciu jeńców, armai, ...irabiuów  m aszynoi 
wycli, karab inów  ręcznych, am unicyi, w agonów  itd, 

Z oka-zyil sukcesów  w  w alce przeciw  D enikińowi,
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k tó re  bolszewicy p rzedstaw ia ją  jako  w ielkie zwy­
cięstwo, cdtoyiy się parady wojskowe, w czasie któ­
rych przemawiał L sniń-iżm ow iew . N aw oływ ali oni 
do w ytężenia w szystkich sił bolszew ickich dla po­
w alenia D cnikina.

———Q —
Francya d a je  Łotyszom żywnfeść 

z a  waike z N ie m c a m i.
Z Rewia donoszą, iż rząd fran cu sk i obiecał Ło­

tyszom pomoc w i j dostarczan i i m a te*
ryalów ;.wojennych, pod warunkiem, że będą waU  
czyć z Niem cami i n ie w ejdą w układy  z bolsze­
w ikam i.

f

PRYWATNA SZKOŁA PBAWA
Dra Z. a BDERMANA i Dra B. 
HERiVlA#A-RYCHLEWSKiEGO
KRAKÓW, ULiCA STiMSZEWSKIESO 26, li.  p.

(naprzeciw Uniwersytetu) od 4—5. 
rozpoczyna 9 grudnia nowe kursa do wszystkich egzami­

nów i rygorozów. 4294
Wszelkie zmiany w materyale egzaminowym uwzględnione.
BSBBgaaga   r m am  m m b—  h mmmmm

n  □

Pobory profesorów w szkołach wyższych.
Y/arszawa (PAT). „Monitor Polski" ogłasza 

rozporządzenia ministra wyznań religijnych i 
oświeirenda publicznego w sprawie poborów pro­
fesorów, docentów i pomocniczych sił nauko­
wych w szkołach wyższych. Pobory te wynoszą:

1) Profesorów zwyczajnych: a) płace miesię­
czne 1300 marek; h) 20 proc. dodatek drożyź- 
uiany 260 marek; c) 5 aodatków 4-letnich po 
100 marek miesięcznie.

2) Prufesorów nadzwyczajnych: a) płaca mie­
sięczna 1000 marek; b) 30 proc. dodatek droży- 
anaany 300 marek; c) 3 dodatki czteroletnie po 
100 marek miesięcznie.

JJwag.a: Profesorowie wyższych uczelni pań- *

stwowych otrzymują nadto dodatek drożyźnia- 
ny: 150 morek. miesięcznie proiesorowie zwy­
czajni, a 100 marek profesorowie nadzwyczajni.

3) Dla -Ł&SitępCów profesor o w, powołanych do 
wykładów w obrębie nieohsadzonej katedry, 
przez czas zae iępstwa, 60 proc. płacy, przywią­
zanej do katedry, wm . z wszystkimi dodatka­
mi.

4) Profesorów kcrtutraktow^ch sio-ownie do 
umowy.

5) Konstruktorów, adjuntotów, kustoszów, 800 
marek miesięcznie, oraiz 3 dodatki 4-letnic no 
100 marek miesięcznie.

Tajemniczy złodziej w miejskim teatrze.
Właściciel klucza do

(T) Dziwne a niewytłumaczone rzeczy dzieją 
się czasem na ziemi i w niebie, ale chyba naj­
dź: wniejsze obecnie w teatrze miejskim im. J. 
Słowackiego. Ktoś „przechodzi" wszystkie biur­
ka, szafy, stoliki, loże, rekwizytornie. Zacząw­
szy od kancelaryi dyrektora a skończy wszy na 
szafce, należącej do... pani, która z kluczykiem 
siedzi na stołku... wszystkie zamki bywają o 
twierane jakimś tajemniczym sposobem i za­
mykane również tajemniczo...

CZY „BIAŁA DAJttA"?ł
Prostoduszni i więcej zabobonni funjfcyana- 

ryu.sze teatralni widza w tem wszystkiem rękę 
„nadziemską" jakiegoś łażącego po teatrze du­
cha. Bo zaprawdę, nie jest to zwykły złodziej, 
'który wytrychem i dłutem dobywa się do cu­
dzych a zamkniętych zamków.

Dziwi się dyrektor teatru, p. Trzciński,, dzi­
wią się artyści, dziwi się sekretarz p. Nowiń­
ski, a tajemniczy duch — kradnie tymczasem. 
Do loży resursy obywatelskiej ów duch dobrał 
fę (gdy już kinkiety pogasły), zabrał wszyst­

kie cenne lornetki, w liczbie dwunastu. Do gar­
deroby jednego z artystów (amanta.) dostał się 
ów tajemniczy gość i  zabrał mu nowe lakiery, 
iw których para lował na przyjęciu u hrabiny; 
W „Polityce".

Co dziwniejsze, ów duch-złod®iej zabrał sobie 
na pamiątkę i  zamkniętego biurka pewnej ar­
tystki, hr? na,'lepsze, oryginalne, paryskie per-

wszystkich schowków.
fumy (wartości 250 korou), które to perfumy, 
dla zaznaczenia wysokiego realizmu i dokła­
dności naszej sceny — zwykły były występować 
w sztukach perfumowo-wBotyczDych. Ale szczy 
tern Lezcze1noód, to chyba ściągnięcie skóry... 
(na miłość Boga, proszę me ooawiaó się , ale 
sikóry nie należącej do żadnego z żywych człon­
ków teatru), jeno z sześciu foteli i kanapy, o- 
zdoby gabinetu, na których sdaaywąła Hedda 
Uabler.

W ogóle już od dłuższego czasu ten niewi­
dzialny jakiś złodziej zabiera co się da: lustra, 
suknie artystek, garnitury artystów, czupryny 
i przyprawiane brody z lałłoiatoryurn fryzyera, 
— a wszystko cicno, tajemniczo i z dyskrecyą. 
Siwku razy wołano pomocy policyi, siedm razy 
proszotno o suczkę „Aidę", celem wytropienia 
złodzieja. Sieom razy policya odpowiedziała, że 
Aida iść nie może, bo ma młode. A złodziej tym­
czasem kradnie.

W A IG ń ftl  I  K O N aL U Z Y E .
Nasuwają się różne domysły i różne wnioski 

do głów członków teatru. Czy jest to złodziej 
„nadprzyrodzony" (może duch mściciel jakie­
goś oawno zmaiłego statysty, któremu nigdy 
nie u ono roli... Harmeta), czy może złodziej pra­
wdziwy'... W takim razie czemu Aida o-o nie 
wytropi?}

Policya zapewne rozwiąże tę zagadkę

groźni bandyci przyłapani na gorącym uczynku.
Włamywacz strzela z bmuninga do żołnierzy policyjnych.

(T) Wczorajszej nocy wydarzył się znów wy­
padek śmiałego włamania, które jednak dzięki 
czuwającym domownikom i policyi został uda­
remniony. Mianowicie o godzinie 1-szej w no* 
cy ^  den z mieszkańców domu pod 1. 8 przy ul. 
św. Jana posłyszał podejrzany rumor i stuk w 
nv.eszczącem sdę tam biurze firmy spedycyjnej 
Adolfa Sterna. Natychmiast zaalarmowano po- 
licyę i okazało sdę, że banda włamywaczy zdoła­
ła już rozbić kasę ogniotrwałą, jednak posły­
szawszy „laium" — bandyci zbiegli, zostawia­
jąc nietknięty skarbiec z 50.000 koron gotówki. 
Bandyci zupełnie nie mieli szczęścia tej nocy. 
Oto jeden z nich, Józef Boguta, lat 23, gdy u- 
riekał uliicą św. Jana, został uchwycony przez 
sierżanta policyi Bukawę i aresztowany. Zna­
leziono przy nim branning, latarkę elektryczną 
i  doża ilość waty(?!).

W tym samym czasie dwaj sierżanci policyj­

ni weszli do sieni tego domu i Zażądali od stró­
ża otwiamcia strychu tego domu. Nad klatką 
schodową znajduje się dach szklany — i pod 
czas gdy dwaj politcyanci wstępowali po scho­
dach, zauważyli leżącego na tym dachu męż­
czyznę, który strzelił do polieyantów, gasząc i 
rozbijając kulą latarkę, trzymaną prze*, jedne­
go z nich. kołnierze policyi dali do nandyt; 
trzy strzały, — bandyta jednak umknął.

Na strychu tego domu spotkali trzeciego * 
włamywaczy, który na ich widok pouniósł ręce 
do góry ze słowami: „Poddaję się — nie strze­
lajcie!" Aresztowano go i stwierdzono, że na­
zywa się Aleksander Szynalik.

Ujęci włamywacze, jak śledztwo wykryło, 
byli sprawcami licznych włamań i kradzieży. 
Nie chcą oni wyjawić nazwiska swego zbiegłe­
go towarzysza. — i mówią, że nyi to jakiś „Sta­
szek ze Lw-owa". Zarządzono za nim pościg.

□  O  O
a> ŚWIĘTY MIKOŁAJ, sym patyczny  sta ruszek  

z d ługą siwą brodą, \ilubionv P atro n  dzieci, m arzo­
ny i czekany w snach dzifcięr •• eh w długich nocach 
pcprzedzających Jogo sv ■ i wczoraj t r a ­
dycyjnym  zwyczajom b a ń s k ic h  aby

radość i wesele w nieść w św iatok naszych milusiń* 
skich. Jednakże Święty P atron , mimo iż m ieszka­
niec niebios, dostosow ał sdę do chw ili bieżą:--) i 
będąc w zgodzie z ciężką erą ookojowo-woj m ną 
sta l sdę m niej szczodry i w spaniałom yślny , niż „za

daw nych, dobrych oaa-ów". Snąć P a tro n  niebieski 
nie czerpie sw ych darów  w aaśw irtcw j eh s ra in  .ica, 
lecz zaopatru jąc się w mc na naszym  nędznym  
padole m usi pobrzękiw ać swa sakiew ką w m kt lak 
bardzo n ieharm onijnych  żądań ziem skich p o sk a­
rży. To też w roku bieżącym  nie towarzy=zy Św. 
M ikołajowi jak daw niej tradycyjny orszak bi&lo- 
skrzydlnyeh aniołków, któro ze zwyczaj uginały się 
pod brzem ieniem  cacek, słodyczy i pru-różnych 
skarbów . Chociaż dużo, dużo lat. dźw igający na 
swych bSrkach św ięty starzec sam podoi--ii swem u 
zadaniu, ta jem nicza bcnriciu jego torba, raczej n i­
by niew yczerpany róg obfitości, uboższą była i lżej­
szą. Szyderczo uśm iechał się tyiko postępujący w 
ty le za św. P atronem  czarny dyabelek i z tryum fem  
potrząsał naręczem  rozg. Tych było pod dosialkicm , 
te bowiem nie wzrosły leszcze tak bajecznie w ccnv.

MUZYKA KOŚCI&LNau Dnia A gnm nia  w Św-ęto 
N iepokalanego Poczęcia -X. P. M aryi, Feliks Nowo­
w iejski odegra na organach  w czasie Mszy św. w. 
kościele M ariack im  o godzi lż  pieśni kWkuclne.

DALSZE TRZY WYSTĘFY GOŚCINNE STANI* 
SŁAWA GRUSZCZYŃSKIEGO V „UARONIE CY­
GAŃSKIM" W  TEATRZE POWiźECiib ;YM, /. po­
w odu olbrzym iego pogodzenia „B arona cygańskie­
go" ze znakom itym  gościem warszaw skini, dyrek- 
cya uprosiła a r t.y ssj o dalsze trzy wysu py gościna 
ne w arcydziele Ś trausa , wobec czego „Baron cygań­
ski" z p. S tan isław em  G ruszczyńskim  w party  i ty ­
tułow ej, powtórzony będzie w poniedziałek, we wto­
rek  i we czw artek.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzi siejsz.e p rzedstaw ie­
nie popołudniow e d la dzieci i m łodzieży, zgrom adzi 
w „B agateli" Jiczne zastępy m iodociancj publicznoa 
ści. Odpowiednio zestaw iony program  wieczoru 
przyniesie szereg bajek  ciekawych, parę grotesko­
w ych produk.cyi tanecznych niezrów nanej N iny 
D olii-D olińskiei i jej uczenie —  oraz m ilu tk i obra­
zek sconiczny Świderskiego pt. „Dzieciaki". W wy­
konaniu  pp. Skalskiej, B ystrzyńskicgo i K arola Ma* 
rpekiego. W ieczorem  ujrzym y raz jeszcze .Pannę 
służąc^ H enneąuinea, arcyw esolą farsę g ran ą  ta k  
św ietnie przez nasz zespół koniedyowy. „H iszpań­
ska M ucha", ..Konfokcya m ęska" i „RoziwM prof. 
P y tla"  w ypełni p rzedstaw ien ia poniedziałkow e. 
P róby z ciekawej nowości Coolusa „ABC w m iło­
ści" dobiegają końca. P rem ie ra  odbędzie się we 
śi'( dę 10 bm. W przygotow aniu g łośna szrtuka Len- 
gyela „t „T inccrka".

Z TLATHU NOWOŚCI. W  niedzielę popołudniu  
u jrzym y w yborną operetkę o niesłabnącom  powo­
dzeniu  „Rom ans a a  dachu?? wieczorem .d o ls k ą  
krew ". W poniedziałek popoh: „Polska krew ", wie* 
czcrem  „Cnotliwa Z uzanna". We w torek pierwszy 
w ystęp gościnny znakom itej divy p. Milowskńej .v 
„Polskiej krw i", w której Kreuje rolę Heleny. D nia 
13 bm. w sobotę nowość „W iceinntżonek" operetka 
E islera, lib re tto  w św ielnem  tłum aczeniu  K. K rum - 
łewskiego.

JADWIGA DĘBICKA, prim adonna opery’ w iedeń­
skiej, o lśniew ająca blaskiem  k o lo ra tu ry ,w y s tą p i w 
niedzielę 7 bm. w gcli „Sokoła".

KONCERT KOMPOZYTORSKI FELIKSA NOWO* 
WIGJSKIEUO. Dn. 7 gTudnia o goełz. 11 przedpoł. 
odbędzie się w teatrze im. J. Słowackiego koncert 
kom pozytorski F elik sa  Nowowiejskiego na cele ple­
biscytu  w arm ińsko-m azurskiego. Juk nam  donoszą 
gen. H aller przybędzie specyalnie n a  len  koncert 
do K rakow a.

(T) DEPUTACYA HOTELARZY W MAGISTRA­
CIE. W czoraj w ieczorm  u d a ła  się do tu t. prezydj urn 
m a g is tra tu  depu tacya  w łaścicieli hoteli krakow* 
sk ilłi  z prośbą, o przyznanie im dostatecznej ilości 
węgla. P iośbę icb przyobiecano uwzględnić m ożli­
wie najprzychyln iej.

WIECZÓR JUBILEUSZOWY ST, UŚWIADOM* 
SH3EGO urządza „Związek pracow ników  pióra" w 
niedzielę 7 bm. w „Domu artystów " o goJz. 7 i pół 
w ie® . P re lekcyą wygłosi kapelm istrz  Jarosław  L e. 
szczyński, p ieśni N iew iadom skiego odśpieM ają a r ­
tyści opery. W anda flcnd richów na i A dam  Lu­
dwig W stęp  d la publiczności i kor.

FÓD PROTEKTORATEM NACZELNIKA PAŃ­
STWA, Mai szalka se.jiuu i 11. iloow era  pow stał 
C entralny  K om itet gw iazdkow y d la dziatw y n a  
k resach, gdzie p ropaganda obcych narodów  chce 
n am  w ydrzeć dusze, a rodziców ich przy7 plebiscy* 
cie s k ło n io n a  s t r o n i  w rogą Polsce. Należy zatem  
utw orzyć w K rakow ie Kom itet Dzielnicowy, w celu 
zajęcia  się o rgau izacyąjgw iazdk i na Ś ląsku, O ra­
wie i Spiszu. P rosim y osoby chętno do tej pracy 
narodow ej o p rz jb ; cie na zebranie w Śan Bady po­
w iatow ej krakow skiej ul. P ija rsk a  1. 1, w sobotę 
dn. G bm. o godz. 5 wieczorem.

RATUJMY UEOGa  MŁODZIEŻ. S iostry  Felicyan* 
ki n a  Sm oleńsku opiekujące się bezdom ną i opu­
szczoną użialw ą. udzieia ją  też bezpłatnych ob ia­
dów młodzieży szkól średnich  i wyższych zakładów  
naukow ych. Dotąd 150 uczniów otrzym yw ało ten  
ciepły posiłek, będący nieraz .cli glównom pożyrw-ie- 
niem . N iestety jednak  fundusze są n a  w yczerpaniu . 
Zasilić je trzeba w ydatnie i prędko, jeśli n ic chce­
my by młodzież skup ia jąca  się koło siosti v Sam u- 
eli popad ła  w głód i sk ra jn y  n iedosta tek . W w olnej 
Polsce niech nie zabraknie najb iedniejszym  łyżki 
straw y  —  każdy bez w yjątku  n iech złoży swój grosz 
ofiarny. D atki n a  bezpłatne obiady Siostry óam ucli 
F tlic y an k i p rzy jm uje  k lasztor n a  Sm oleńsku i 
A dm inistracye pism  —  pozatem  specyalny kom i­
te t urządza im cci powyższy zbiórkę w lokalach 
publicznych w dniach 7 i 8 grudn ia, Za kom itet; 
Zofia Popielów na, Zofia Surzveka.

POLSKI ZWIĄZEK EKSP, DZIENNIKARSKICH 
urządza w sobotę 0 bm. o godz. 7 w sa 1 „Sokoła" 
wieczór św. M ikołaj*. Po przedstaw ieniu  zabaw a 
taneczna, do której przygryw„r. będzie m uzyka w aj- 
skowa. Bliższe śzczególy doniosą afisze.

POPOŁUDNIE DLA DZlEftt. S taran iem  Uniw. 
I.ud. im. M ickiewicza odbędzie ’si<; dn. 7 bm. w lo­
kalu  In sty tu t muzyc7.n. (św. Anny 1 2 ii. p.) o godz. 
4 popo}. „Pitne popołudnie dla dzieci" z następ, pro­
g ram em : Zdobycie p, w ietrzą z (-Su czarni św ietln. 
(p. A. Kozłowska!. P r o j Ł c f e  muzyczny uczniów 
In s ty tu tu  mufcyczn. Ziem ne ludki, Baśka z obraza-
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mi św ietln . (p. II. T yrankiew iczow aj. B ilety  wcze* 
śnioi do nabycia w bibliotece U. L. Z w ierzyniec, 
ka L. 11

(l.Y FilLSKS PRZEMYSŁ ASTY STYCZNY był te ­
m atem  pogadanki, ia k ą  w ygłosiła w czoiaj popo­
łudniu  w M uzeum  przem ysłow em  in ic ja to rk a  i  o r­
gan iza to rk a  nowej placów ki artystycznej' p. M arya 
C iechanow ska. .Takie zadan ie m a ‘spełnić P. P. A. 
po k rć tcc  w spom nieliśm y już o tem  we wczoraj* 
szym num erze „Gońca". VV uzupełn ien iu  n a d m ie ­
niam y szczegóły organizacyi. k tó re  om ów iła p re le­
gentka P ra ca  w P. P. A. podzieli się n a  sekeye, 
obejm ujące każdą gałąź rodzim ej wytwórczości. K a­
żda sekeya tw orzyć będzie oddzielna orgaoizacyę 
a rty sty czn ą  z fachow ym i k ie row n ikam i n a  czele, 
w szystkie zaś razem  k o n cen tru ją  się w dziale h a n ­
dlowym  Spółki. Sekeye są nas tępu jące : C eram ika, 
in tro ligatorstw o, k ilim karstw o , koronkarstw a, m a la r  
stwo, rzeźbiarstw o, tkactw o, sz tycharstw o. Bztuka 
stosow ana, zabaw karstw o i sekeya tea tra ln a . K aid a  
praca w ychodząca ze Spółki będzie sprzedaw ana 
dopiero po o trzym an iu  aprobaty  iu ry  artystów , 
w y n ag rad zan a  zaś będzie w edług  oceny je j w ar­
tości i znajdzie zbyt za pośrednictw em  Spółki. To­
w a r z y s t w o  to d a  uczciwy zarobek każdem u P ola­
kowi od chaty  do dw oru, od rob o tn ik a  do arty sty , 
a  w yp iera jąc  przem ysł z rą k  obcych, zapew ni m u  
w span iały  ’ rozwój artystyczny . Ja k  najszersze  sfery  
w inny  przystępow ać do Spółki P. P, A. a a rty śc i 
nasi w in n i poprzeć ją  rad ą , in ieyatyw ą i sw ą cenną

Wfn  ‘ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA KOLEJOWE­
GO. W czoraj aresztow ano w yrobnika kolejowego 
MŁyncz.yka, w spóln ika aresztow anego onegdaj Ce* 
k iery , k tórzy  sk rad li onegdaj p łótno z w agonów  
kolejow ych.

(T) ZŁODZIEJ ZA PL2CAK3. Wczoraj pewnemu
gospodarzow i z K ongresów ki, kieszonkow iec Józef 
W ilkosz 1. 48 usiłow ał sk raść  z tobołka, k tó ry  w ło­
śc ian in  n iósł n a  plecach, palto  w artości ooO K, ro* . 
r in a jąc  nożem  pakiet. Z łodzieja aresztow ano.

(T) NIEUCZCIW Y POMOCNIK- W czoraj arasotos 
w ano S alom ona P e rlro ta  p ra k ty k a n ta  jub ilersk iego  
1 17, k tó ry  sk rad ł sw em u pryncypałow i Foglerow i 
złotnikow i, sz tukę zło ta w arto śc i 6.000 K

m  ZŁODZIEJ SKLEPOWY, A resztow ano wczo­
ra j M ojżesza W in d s trau c h a  1. 16, k tó iy  ok rad ł z ga* 
b lo tk i w sklepie E stery  N eum ann  przy ul. K rakow ­
skiej sz tukę m a te ry i jedw abnej w artości K ilka ty .

°* l5  ^BAJECZNE CENY FRANCUSKICH MEBLI.
P rzy  licy tacy i skarbów  sz tuk i jednego ze śląsk ich  
aam ków, będących w  p ryw atnem  posiadan iu , eony 
m ebli fran cu sk ich  z 18«go w ieku do&zly do tak ie j 
w ysokości, jak ie j n igdy dotąd  nie osiągnęły  w 
Niem czech. Oto za sofę w sty lu  L udw iua XV w raz 
z sześciu k rzeseł Kam i zapłacono 660.000 m arek . G ar­
n itu r  ten  został nab y ty  przez bogacza Berlińskiego. 
Dwie kom ody z tej sam ej epoki zostały oszacow a­
ne każda  n a  190.000 m arek , szafę Ludw ik XV oce­
niono n a  41.000 m arek , b iurko  z epoki L udw ika XV. 
osiągnęło cenę 65.000 m arek.

„REWJA“ w o sta tn im  num erze przynosi szereg 
in te resu jących  i efektow nych zdjęć, ułożonych w 
cykle, s tanow iące każdy pew ną całość. T ak  p ierw ­
szy cykl pośw ięcony je s t pięknościom  naszych 
T atr, zarów no z północnej jak  z połudnftowoj strony , 
a o Spiszu i O raw ie południow ych k resach  Rzeczy* 
pespolitej pisze tu  Kaz. T etm ajer, o „T a trach  w  
zim ie" W . M ałkow ski, szereg p rzep ięknych  zdjęć 
obrazuje „Łazienki" w arszaw skie, inne  puswtięcone 
są naszym  kolejom  i  t. d. N adto  znajdujem y tu  
dw ie doskonałe hum oresk i W in aw era  i H ertza  ze 
św ietnem i ry su n k am i K. M ackiew icza i w iele ak ­
tualności. S tro n a  typograficzna p rzedstaw ia  się 
bardzo artystycznie.

__________ M a D E H L A N Ł ____________

Salon Sztuki"
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw ieatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł ratnk. za­

prowadza dyrekeya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Telefon 2486. 3440

uCim.0 ŁkAKG 4  SKT sth 6.

i baniiil tUHMuutanii 
M I C H A Ł A  K U K L I
w Krakowie, ul Karmelicka L17

wydaje 4128

Śniadania, Obiady i Kolacye
smaczne i tanie. B U FET obficie 
zaopatrzony w zimne i ciepłe prze­
kąski. Nadto NA ŚW IĘTA poleca 
w najlepszej jakości wina, koniaki, 
likiery, rumy, miód, sok malinowy.

FEZEXAZY NA ZAGRANICĘ. Rozporządzeniem 
minisneryum skarbu z 24 b. r. zniesiono dotychcza­
sową centralę dewiz i zezwolono na wolny obrót w 
zagranicznych walutach i dewizach. Wszelkie 
przekazy i wypłaty na zagranicę uskutecznia Dom 
Bankowy Leopolda Brandstaettera i S-ki w Krako­
wie, Karmelicka 10. Telefon 32.

Restauracya Mieszczańska
KAROLA NIE DZIAŁKA

Krakfop, ułlee Ftar;ą£*ka 19. -  Telefon kr. 2926.
Bufet obfity, wielki wybór trunków, jawo War­
szawskie i okocimskie. Kuchnia znaną ze swej 
dobroci. — Lokal otwarty tfu 12 w nsoy. 4128

K O L O N I S T O M *
gprzeadje się grunta w środkowej (ialicyi od 4.u00 
do 8.000 kor. od morgi, na miejscu są budynki 
folwarczne, las opałowy i budulec. Wiadomość; 
Rzędowo upoważnione Biuro parcelaayjne, Kraków
Grodzka 28. — Termin zgłoszęń do 14 grudnia’

WieSki protest Lwowa przeciw 
krzywdzące! decyzyL

Lwów (PAT). .Wczoraj' w połudfcie odbyło się 
mamiieBrfcacyjine pfoaiedzanie Rady miejskiej w 
spraw&e protestu pizeciw; Rady na.j-
•wyżstsej oo do prowizoryTi?.'- V  fettłicyi wscho.d- 
iiiej. Radni zjawili się w kompledo. Zagaił po- 
Biitdzenaa prezydent Neumetin, zazńiattzając, że 
opnia reprezontaeyi Lwowa) będzie miała nae.- 
zwyfcłe atiac zenie nie tylko dla, LwOpwa i  kraó 
jów washodnich, ale takie dła państwa polskie­
go, poeaem udzielił głosu dypokio-rom Włady- 
eławowt Terenkoctzemu, prezesowi komlsyi o- 
brony przyszłości Lwowa, wybranej z Rady 
miBąstlal Wywody] reieretra były krótkie, ale

bp 3dkt nie zna prawa waporządarźf haszem 
oSastudetwem, które krwią naszą obroziiliómy. 
Kierując ślę teml zasadami prawa i sprawiać; 
dliiwońci, domagamy stę od Wysokiego Sejmu i  
rzędu pedakiego, aby: i) nie dopużcG da podpi­
sania narzucone po nam traktatu i  tem samem 
nie przyjął zaproponowanego, bez naszej wiat, 
dzy i zgody, statutu organizacyjnego; 2) aby njj 
znak protestu o-dwołał swych pełnomocników 
z kcmiercucyi pokojowej; 3) aby, wie oglądając; 
ąię na -niczyje z zewnątrz deęyzye, kroczył W] 
z3\*lużiu m* iiz dza zupełnego zjediuoczen£a u- 
8faw»dawoz3ń0 * administracyjnego tej uziemi 

wypojwiedszńaine w- formie ątamwesaj, że p<aw. ii oy, a róasis Fslsfei, przestrzegając, jak dotąd; 
sWoicb słusznych bronić b^hteai; do ostatni*} |  pełnege ipw-Wwpiawniena:ai .w&żystkich obywaj 
kropił krwi, jak przed, rokiem daliśmy; togo do- j leli tegbi kraju, bez różnicy wyzmnią j naroao- 
■wjody, brcmląc Lwowa. W chwili, gdy. referent j wości i  Ytfprow-aóżfcjąe w tym, kraju te same1, 
przystąpił do odczytańiAi reżbiupyi, ródsi yow- j jjafc w całej Polsce, instytucyo. samorządowe; 
stałl * miejsc. Uczynili- fc> ież llcgęnie zebrani I Rada miasta Lwnr.ja* ucAwalając powyi&ztiJ 
sprawę*dawcy pi«m lwowiskich. Rezolucya o- j wnięska, wyraża. prz6ko,n»tnie, ze niema sity 1 ;̂ 
piówa: 4 ‘ . !' dzkiój, którahy mogła odarwdć tą ziasjią od joj

Wiadomośćr o ̂ pô tiaawiftóśtólu;; sojusz- } mnoler*:/ (oklaski). Dfamy, ie .tak , feik ihLŚ&g
niczych co do ttelicyj :waśhud*tleb aadająceia > dzieci w listopadzie roku 1916, b&z ołfćej podrs '̂ 
kraj ten tylko w czasowe posindanid naszego r .cy, oŁebaaly Lwów, jak1 dzisiaj dżaejny na«E- 
.piadstwiaś jak również naTzucającem .naaisj j żołuite.'£,w'atóy na kresach państwa dla chnon 
dzielnicy projekt statutu cjtgaidŁacjłjaego, któ-: T własnej Ojczyzny  ̂ i  cywilizącyi całego śwla' 
ry paaBkośó w tym karała nkaamje v& l  tak j  aŁtyahcŁaaawą pogardą życia siani* on£
w/wozia w  SprtteBOaóaftwIc. i 8 4 / rrge będzie potrzeba, w obronie prastaroj
wrażanie, granicząca z oburzoniom, że tyle; tprco- J dafielnlcy polskiej, w ooronlo Czerwioh-'

t  awŚBirrto >ivW.Viri!o ł*4ł t “  ' t-"4* 9aladej krwi i  znlszcżemia ksaju w ółsnonde tej \ słdoj‘ , . . _ ;
prastarej dżdeboicy Pidslki, wat ułame. ( Po odczytanfu rezółućyi:' ofezWiajy. Îsię na ob%
Gitar tych nie pośwżąctiiśmy daremnie | iJhwzlIWB, długotrwało b lask i. Publięzimść zgro;
nie jest w stanie wydiaee nan* isgu za posia . madzona na gAleayach, przyląóayłbi. się do oklią̂ . 
damy. Tó jest naszą własnością, bietoryczną, I sków i manifestacyjnego protestu. Prezydent 
kulturalną i gospodarczą, stąd eaie nasz© po- S s-twlardzii jednomyślność uchwały, i  oświad-' 
kólenia niosły nia wschód pocliodnię cjTriiiza- |  czył, że rezolucyn powyższa przedłożona zcsttf- 
ęyi, postępu i  wolności. Ziemi toj uie d£jnyl \ nio Sejmowi, Naczelnikowi j^óitwa, minister- 
(Huczne oklasikl). Nic da jaj Pohska, sSwej j atwu spraw zagraalsanych j kajwyiszej Radzie 
wiekowej przynależności, 'nie dtwfeą jej miesz- |  w Paryżu. Nhi tem prezydent ogłnsił ziaonkini  ̂
kaócy tego kraju, a w szczególności nie odda- * cic uroezj^tego posiedzenia, Słebraad zn|"tt>ntł-' 

i*-~Ł . wali feymn narodowy. Do Wafazawyj'.wyjich/aju!
jako reprezentanci Rady miejskiej wicepreży"- 
den ci dr. Chlamtaioz, dr. ,W«reszezyóski i  dyr^i 
ktor Majerski; prcedlo-ża ojai;wj'iWastżawio 
wyasze rezotucye.

dzą jej mieszkańcy mia&ta Lwowa (oklaski), j 
jako stolicy tego ktiaju, skąd promieniuje ich | 
mdłość ł  poświęcenie dla Ojczyzny na taly kraj, 
aa po liaijdalsze rubieże kresowe i jesteśmy naj­
silniej przekonani, że nie ^ajdzh  się w Polsce 

któryby taki traktat podpisał (oklaski),

Klub posłów wssii.-§aliGpi(f6fi wystąpi z góśzw^ do M m i
Warssawo. (Teł. M.) Na odbytem posiedzeniu | ta.cz 1 radca Rybicki, &-3St»Ttąwióno Ogłosić ode. 

*arządu ncWo utworzo-ncgo klubu posłów i zwą do iżproću, w cprawłe uchwały Rady Naj4 
Wśchódoucrgalłcyjąkich, na którem obecni byli j wyżsańj, dotycząca}' Gkdlcyi achodniai 
delegaci tu. • Lwolwd-. :dr Łewenherz. prof. Chlam- *

□ □
Decyzja w sprawie G a l i c y i

uledz zmianie.
i c z e

Warszawa. (Teł. M.) W rozmowie z współpra­
cownikiem „Kuryera Porannego", delegat m. 
Lwcwa, dr Loewenherz, oświadczył, że ludność 
Uallcyl uważa statut nalany przez koalicyę za 
katastrofą. Główne punkty statutu są nie do 
przyjęcia, a. mianowicie: i. Prowizoryum. 2. 

Forma mandatu Ligi narodów. 8. Obszar jest 
tak wykreślony, by Polacy mieli minimalną 1- 
lość głosów w Sejmie lwowskim. Dr Loewenherz

I zwracał od szeregu miesięcy uwagę czynników 
| miarodajnych, że w Anglii dominują kierunek 

poparcia aspiracyi wielkiej Rosyi. Niestety na- 
) sze przedstawicielstwo dyplomatyczne pie swra- 
i cało uwagi należytej. Nie należy jednak wątpić, 
, że dccyzya w sprawie Galicyi wschodniej meże 
j być zraieriouą, ale tylko w tym wypadku, jeżeli
( wszystkie odpowiedzialno c.ynniki połączą swe 

siły i  zaczną działać energicznie.

Wykrycie wielkiego magazynu paskarskiego.
Lwów. (Teł. W.) W czasie rewizyi wojsko­

wych w magazynie biura, przewozowego przy 
ul. Sykstusikiej 1. 19 znaleziono -prócz skóry, 
wartości pól miliona koron, 10 skrzyń herbaty, 
worek tytoniu i  kilka koszy, ZEtv;iosającycIi roz­
maita zzeczy, w tem płótna i fl:mo!kl Bmery- 
kańs de, przysłane dla naszego w jsko. Towary 
te zabrał Urząd dla zwalczania l.chwy. Kupiec 
Markus Bauer, właściciel owego składu, wyja­
śnił, że ide wie czyj tytoń, co zaś ao innych to­

warów powiedział, że zos: av\ ił je >i.kiś kupiec 
, 7. Tarnopola. W  kilka god/.in później zgłosił się 
i po tytoń pewien podpor icznók, tłumacząc, że 
i tytoń kap il w Lidzo dla owych kolegów ofice­

rów i nic mogąc na razie, tytoniu przewieźć zło­
ży! go na składzie. Kos; z płótnami i flanela- 

j mj pocircdzą również z Królestwa. Toczy się 
• dalsze śledztwo, ktArn •. vkrvio tajemniczego 
| właściciela.
I
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Praga. (PAT) Dzienniki donoszą z Londynu, 
ze pułkownik Wcgyrood interpeiowai onegdaj 
w angielskiej Izbie gmin w sprawie rewolucyj­
nego wrzenia we Władywostokn, spowodowane* 
go przez czeskiego generaia Gajdę. Celem tego 
wrzenia, było nawiązanie pertraktacyi z rzędem 
sowietów. W odpowiedzi na tę interpolacyę o- 
świadrzył Lloyd George, zo rząa ma w tej tpra 
wie wiadomość, iż łstcirda czeski goneral Gajda 
wywołał we Władywostoku w tym ducha frant.

NtosaryK zaradził Słowaków.
Praga (PAT). Słowacy, zamieszkali w Ame­

ryce, którzy prowadzili pierwsze rokowania z 
Makarykiem w sprawie przyłączenia Słowacy! 
do Czech, wysłali do Pragi memoryał, w któ­
rym domagają się autonomii dLa Słowacyi, 
wskazując na układ, zawarty z Msarykiem dnia 
20 maja 1916 roku w Pitteburgu.

Isfriierie Austm zagrożone.
(Wieleń. (PAT) Dzienniki wiedeńskie wyraża­

ją jednocześnie opinię, że *mmiar Przedarula- 
nii odłączenia się od Austryi i przyłączenia do 
Szwajcaryi jest bardzo poważnem ^rzosileniom 
państwowym Austryi. „Rełchspost" i „N. Freie 
Presse" zaznaczają, że gdyby .Śejm ziemi przed- 
arulańskiej uchwalił odłączyć rię od Wiednia, 
wówczas za przykładem tym #ójdą także inne 
Kraje a istryacki®, a w takim razie istnienie 
Austryi jest zakwestyonowane. Znamiennem

również jest, że Szw&jcarya, która dotychczas 
nie chciała przyłączenia ziemi przedarilańskiej, 
obecnie zgadza się na to. Wskazywałoby to, iż 
ze strony Paryża pcs;uda Szwajcar ya ta­
kież przyrzeczenia w tej sprawie. „N. Fr. Pres­
se" sądzi, że Wiechy zażądają rekompensaty w 
razie przyłączenia, ziemi przedarulańatoiej do 
Szwajcaryi. Dziennik ten wskazuje na agitację 
włoską w kantonie Tessino W. Szwajcaryi.

Nowa propozycya pokojowa oolszewików.
Berlin. (PAT) „Beirlmer Tagblatt" donosi z 

Kopenhagi* że delegat bolszewic.su Litwinow, 
wtóry tamże pertraktuje z przo tstawicielem an­
gielskim Gradym, przesłał przez niego koalicji

nową pro^ozyerę pokojową. Propozycya ta bę­
dzie przedłożona do zbadania paryskiej Radzie
najwyższej.

i*

Dymisya Paderewskiego.
Polska Partya SocyalisŁyczna, Stapińczycy i klub posłów żydowskich 
przeciw Paderewskiemu. -■ Ludowcy nie będą robić nowemu gabinetowi

Paderewskiego trudności.

\] S i l i  DW} Biyifll.
Warszawa. (PAT* Wczoraj rozpoczęły się w 

Warszawie dwudniowe obrady stronnictwa pra­
cy konstytucyjnej. W Warszawie bawi Zdzisław 
lir. Tarnowski.

wSm, Fitilf si liii".
Pa»yż..'(Havas) „Excclsior‘ podaje, że. generał 

Moidacq, szef wojskowego gabinetu prezyden­
ta ministrów, mianowany został szefem misyi 
francuskiej w Warszawie na miejsce generała 
Henry sa.

Wstrzymanie ruchu pociącjow miądzy 
Warszawą, Wilnem i Mińskiem.

Warszawa. (Teł. M.) Wstrzymany został ruch 
pociągów na linii Warszawa-Wiino i Warsza- 
wa-Mińsk Litewski.

fpd a ra lii lato i Mmim 
iio kaseiifize kardysalskit.

Warszawa. (PAT) Arcyb. gineźnieński ks. dr 
Daibor i arcyb. warszawski ks. di Rakowski 
wyjeżdżają dziś do Rzymu na konsystorz, aby
przyjąć tam kapelusze kardyne.lskie.

Aresztowanie komunistKi w W arszawie
Warszawa (PAT). Jak donoszą pisma wiarsza 

wąkie, otnegdaj o godzinie 7 wieczorem, poiicya 
aresztowała niejaką Alicyę Lebensteinównę, 
gdy rozdawała proklamacye i broszury komu­
nistycznej partyi robotniczej.

Warszawa. (Tei. M.j Przesilenie gabinetowe 
przeszło obecnie w nową fazę. P. Paderewski 
wyciągnął konjekwencyą z uchwały klubu P. S, 
L , dającej mu cotum niufnoścł 1 zwrócił 
ie do Naczelnika Państwa z prośbą o uymisyę. 

Dymisya została przyjętą, lecz z życzeniem, by 
Padox«w ki pojoctał nadal Uu sweui stauowi- 
«Lu do chwili -oa«Aanowania jego następcy.
, Gdy marszałek otrzymał oti Paderewskiego 
jwiadomość o dymisyii, zwołał w południe kon- 
went centarów i prosił przedstawicieli klubów 
o wypowiedzenie się w sprawie wytworzonej 
sytuacyji. Dyskusya wykazała, że kłnb P. P. 
Stapińczycy i  klub posłów żydowskich jest bez- 
w zględnie przeciw Paderewskiemu, natomiast 
inne kluby poselskiite są za ponownem powierze­
niem Paderrw skłemu misyi utworzenia nowego 
garinetu. Równocześnie klub pracy konstytu­
cyjnej oświadczył pa-zez usta swego prezesa, p. 
Fedorowicza, że pojsrto przyszły gabinet Pade­
rewskiego, o He ten spełni wszystkie jegowarun 
ki, które przedłożył mu klub, dla zapewnienia 
rząaowi sprężystości i  sprawności. Na wypadek 
utworzenia gabinetu przez Paderewskiego1, klub 
ten domaga się zaminowania wiceprezydenta

gabinetu z ogólnymi pełnomocnictwami, ponad­
to żąda pozostawieni., na unnowisnaca tych mi- 
nistrćwi których przesL ość i zdoln. fach. dają rę 
ko]mię, że wywiążą się z obowiązków z korzy­
ścią dla państwa. Imneniom P. S. L. p. Rataj ó- 
świaiczył, że wobec wypowiedzenia się więk­
szości klubów za zapronowaniem Nacz inikowi 
Państwa p. Paderewskiego" na ponownego pre­
miera, P. S. L. nie ma zamiaru, ze względu na 
sytuacyę kraju, przewlekać przesilenia. Jeżeli 
naczelnik państwa powierzy Paderewskiemu 
mifayę utworzenia nowego gabinetu P. S L., nic 
biorąc uuzóaiu w tym gabinecie, nie będzie ro­
biło mu trudności i  tajnie stanowisko rrytycz­
ne, wyczekujące.

RONPBRENCTA W BELWEDERZE.
W czasie obrad konwentu . aicrów przybyli 

do Sejmu z ramienia naczelnika pań uw,a szef 
kance-iaryi cj wilnej p. Car i adjutam Wienia­
w y  Długoszowski w ceiu : sproszenia przywód­
ców strcnnic.w na konferencyę do Belwederu 
dla ustalenia zapatrywań klubów sejmowych 
na osobę kandydata na przyszłego premiera o- 
raz na listę wytyczną przyszłego rządu.

Skazanie podchorążego za zbrodnię 
nadużycia władzy.

Lwów. (PAT) Dzienniki donoszą: Wyrokiem, 
sądu wojskowego' olkręgu generalnego podcho­
rąży Henryk Marcinkowski z baonu zapasowe­
go wojisik wartowniczjrch etapowych we Lwowie 
został zasądzony sa zbrodnię .idużycia władzy, 
i za przyjęcie podarunków w sprawach, urzędo­
wych na 5 miesięcy więzienia z oijcshzemcm, 
z degiadac/ą na szeregowca i na utratę odzna. 
czeń.

Anglia wywłaszcza i wydaja Niemców 
z wschodniej Afiyki.

Nauen (PAT). Po przybyciu angielskiego gu- 
bematora do byłej niemieckiej - wschodniej A- 
fryki, otrzymali wszyscv niemieccy koloniści, 
bez wyjątku, rorkaz wyjazdu. Majątek ich ma* 
ją objąć angielscy koloniści.

Paderewski zrzekł sio misyi utworzenia nowego gabinetu.
Warszawa, (Teł. M.) Paderewski zrzekł sdę mi­

sy! utw orzenia gabinetu z powodu stanowiska 
kłubów sejmowych. Wynikało bowiem z tego, 
że za obecnym premierem oświadczyłoby się 
bez zastrzeżeń 188 posłów, a to: Związek ludo­
wo-narodowy 70. Zjednoczenie nar.-1 ud. 70, gru­
pa posła Mat akie wicza 6, Jemokracya nar.- 
chrześcijańska 29 i  klub mieszczański 11. Prze­
ciw Paderewskiemu wystąpiliby: P. P. S. 35, 
Stanińczj cy 12, wclne zjednoczenie posłów ży­
dowskich 11. Wobec niewyraźnego stanowiska 
klubów P. S. L. 109, pmcy konstytucyjnej 19 iN. 
Z. R. 11, misya Paderewskiego nie mogła od­
nieść pomyślnego skutku.

Warszawa. (PAT) Konwent -tenicrów pod 
przewodnictwem Trąmpczyńskiego przyjął do- 
wiadomości kô pdę pisme wystosowanego do na­
czelnika pasutwa, w którem prezydent mini­
strów Paderewski zgłasza dymisyę. Pismo to 
br.7.mi; Panie Naczelniku Państwa! Proszę o

zwolnienie mnie z urzędów nlmstra prezyden­
ta i ministra spraw zagranicznych.

Piłsudski dziś przedłoży własne 
propozycye co do osoby premiera.

Warszawa. (Teł. M.) Naczelnik Państwa przy­
jął w piątek wieczorem poszczególnych przed­
stawicieli klubów sejmowych, następnie zapo­
wiedział przybycie swoje na sobotnie posiedze­
nie konwentu seniorów, -.tóremu przedłoży 
własne propozycye co do asoby prem era. Ró- 
\. nocześme Naczelnik informowali się u leade­
rów sitronnictw poszczególnych kandydatów na 
stanowisko premiera. Wobec kategorycznego 
oświadczeni marszałka Trąmpczyńskiego, że 
nie przyjmie inP.yi utworzenia gabinetu, mó­
wiono na Radzie o kandydaturze prezesa Zjed­
noczenia Narodewo-Lr. * 0 p, ęi "-u ki-go. 
Naczelnik wy raził nadzieję, że ze względu na 
sytuacyę zewnętrzną i wewnotrzną yanstwa u- 
da mu się szybko zlikwidować przesilenie.

Roosevełt kandydatem na pre ?ydenta 
Stanów Zjednoczonyc h

Wiedeń „Algemeen mndelsblad" doinosi z 
Nowego Jorku, że sekretarz miairynar'\i, Fran­
klin. Roosevelt ma być poełaiwiany pan w. demo­
kratów jako kandydat n>a prezydenta Stiainów 
Zjednoczonych.

Przesilenie gabinetowe w Jap iii 
z powodu intcrwencyi na Sybei.\k
Potterdam (B. K.). „Daily Express“ podaje y 

Tokio, że z powodu różnicy zdań w sprawie wy ­
siania wojsk na Sybir, wybuchło przesilenil- 
gabinetowe.

Siwm aieiofKiego biaiMitwa.
Kopenhaga. (PAT; Angielska adminalicya 

stwierdziła niezbicie, na podstawie dokumen­
tów znalezionych w  kilku wydobytych okrętach, 
które byiy zatopicne w Scape Flow, ze zatopie­
nie tej części iloty niemieckie] nastąpiła n .i wy­
raźny rozkaz rządu niemieckiego.

PODARUNKI NA GWIAZDKĘ!
od skrom nych do najw ykw in tn ie jszych  jako b ro n - ' 
zy, i im itacye bronzu, album y, pam iętn ik i, portfele, 
pu laresy , papierośnice srebrne, alpakow e, skórza­
ne i m  halowe, piękne figury  porcelanow e ze Sztok­
holm u, kase tk i z drzew a i m etalu , cygarniczki 
bursztynow e i zwykle, fajeczki, kałam arze, kolczyki 
broszki, p ierścionki, naszy jn ik i i łańcuchy  do ze­
garków . w idoki K rakow a (fotografie n a  szkle) w 
ram kach  i do w ieszania, lask i srebrne, w azony r a  
kw ialy, popielniczki, sp ink i do m ankietów  i t. p. 
W ielki w ybór k a r t  św iątecznych po 50 hal. poleca;
Składnica pam iątek z Krakowa i g a lf i  erwi 

przedtem  „Samarytanin P olsk i11 
w K rakow ie u lica  K arm elicka L. 6,

Od 15-go do 2ł-go bm. sklep calv dzień otwarty.
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Awantura na salt rady miejskiej we Lwowie.
Lwów. (Tel. W.) Wczoraj po południu miałe 

Sie odbyć p©siedz6Łio Bady miejskiej w spła­
wie apacwizacyjjisj. Kwesty a ta ściąouęta i'o- 
botników j rcbotaiec na galaryę sali obrad, tein 
bcteiliów i rokolniop na galsryę sali obrad, tem- 
bar dziej, żc jeden z przedstawicieli klubu svcya- 
listycznego miał wnieść w tej sprawie intorpe- 
lacyę <Lo prezydenta. Tymczasem wskutek sy- 
tuacyi politycznej, wytworzonej uchwaleniem 
przez Radę Najwyższą. statutu dla Galicyi 
wschodniej, prez. Neuman odroczył posiedzenie 
do dnia dzisiejszego celem omówienia tej spra­
wy na uroczystem posiedzeniu. Z powodu za­
wodu, doznanego wskutek odroczenia pcsiedze­
nia, zebrani na galery i urządzili olbrzymią a* 
wanłnrę, domagajcie się załatwienia sprawy. 
Dopiero po chwili, gdy zgaszono światła tłum 
Bię rozszedl. W gocMnię później w sali radne]

zgromadzili się robotnicy pod prze w. prez 
związku piracowników gminy Laskowskiego, na 
którem radni sccyalistyczni Szczyrek, Chrysz- 
czowski i Antoniuk przemawiali o sytuacyi a- 
prowizacyjnej, wytykając błędy czynnikom rzą­
dowym. Niezadowolenie wywołało przemówie­
nie socyalisty Usynłiego, który zakończył tern, 
że niech Lwów będzie polski, albo ruski ale 
niech się stosunki aprowizacyjno zmienią. Kil­
ku mow’ców wzdychało dp „czasów austryac- 
kich", kiedy jedzenia było więcej. W końcu 
uchwalono protest przeciw prowizorycznemu 
zaiatw&oniu sprawy Gałicyi wschodniej. W 
sprawie aprowizacyjnej domagano się uchyle­
nia grożącej rabotątkuin katastrofy głodowej i 
gpcwodiorwanla właaz do wydania doraźnych u* 
staw przeciw paskarstwu i  łapownictwu.

Sensacyjne aresztowanie urzędników
ukraińskiego komitetu obywatel.

Lwów. (PAT) Ddzenniki donoszą: Z polecenia 
sądu poi owego przeprowadzono we czwartek 
riewizyę w Ickalu ukraińskiego kcmiietu oby­
watelskiego wo Lwowie. Zabrano protokoły i 
zapiski tego komitetu, przyczem aresztowano 
urzędników komitetu: Paraną Biłobrawównę,

B a t M a a s a n n B a w M H B H a a n e n M i

sędziego Włodzimierza Ceiewicza, sędziego II- 
nickiego, dra praw Pańczyszyna i Arkada Ma­
łeckiego. Odstawiono len do sądu potowego. Za. 
rządzona też kontrolę w redakcyi „Wperedu“ 
1 przeprowadzono w ukraińskie] aokcyi sama­
rytańskiej.

K r o n i k a  t e i a g t a d K n a .

Z KRONIKI LW OW A. P rzyby ł tu  delegat m in i­
ste rs tw a zdrow ia publicznego, d r  Contner, cełem 
bliższego zaznaajom ienia, się z akcyą  zw alczania 
ty fu su  p lam istego i  om ów ienia środków  za rad ­
czych.

Dziś odbędzie się w  Izbie handlow ej zebranie ce­
lem  om ów ienia p lanów  i u łożenia zasad rozw oju 
p rzem ysłu  drzew nego odnośnie do eksportu , a to 
celem udzielen ia w skazów ek posłow i Koliszerowi, 
k tó ry  w yjeżdża do W arszaw y n a  posiedzenie zwo, 
lane przez m in. hand lu .

TOW ARZYSTW O APROW IZACYJNE POLSKI i 
7 TT.M WSCHONICH. Pod przew odnictw em  w icepre- 
zydem a m ia s ta  p. M alinow skiego odbyła się w Ma­

g istracie w arszaw skim  całodznenna n a ra d a  przed­
staw icieli m ias t w sp raw ie  zaw iąznia Tow arzystw a 
a pro  w Lzacy j nego Polski i ziem w schodnich, którego 
s ta tu t uzyskał zatw ierdzenie i k tórego zadaniem  
m a być dokonyw anie w k ra ju  i zag ran icą  zakupów  
n a  w spólny rach u n ek  w  celu u ła tw ien ia  m iastom  
zaopatryw an ia  lpdności w  najniezbędniejsze a r ty ­
kuły . Do zarządu  tym czasowego pow ołano pp. w i .  
ceprezydenta M alinow skiego i ław n ik a  B arykę s 
W arszaw y, p. J a n a  Jasińsk iego  ze Lw owa i p. S ta­
n isław a Dylewskiego z Lublina.

K U  C ZC I Ś. P .  W G -łC T E C H O W Ł uIS aO . 
Wczoraj przed, południem w sali Biblioteki u- 
niwersyteckiej odbyła się ku uczczeniu pamię­
ci ś. p. Tadeusza Woj ctechów s kiego uroczysta

akademia wobec grona profesorów wszystkich 
wy działów z senatem kaademicklm na czele, 
przedstawicieli władz i instytpiyi r lukowych, 
młodzieży i licznej pubf.czaości. Po kantacie 
odśpiewanej przez chór akademicki, wygłosił 
przemówienie rektor dr Jalban, pc-izen c 'dzia­
łalności j zasługach zmarłego mówił profesor 
dr Stanisław Zakrzewski i orofesor dr Finkel.

Z RĄK NISMIECKIG3 W RjgGE POLSKIE. 
Sejmowa komisya rolna przyjdą referat dra 
Karasiewficza, który zdał sprawę z  działalności 
urzędu osadniczego. Od 1 lipca do 1 październi­
ka przeszło z rąk niemieckich do ptłskich 729 
realnoioi za sumę 67 milionów. Na 22 tysiące 
osad niemieckich przeszło do rąk polskich 300 
osad. Przy tworzeniu osad panuje zasada, aby 
organizować gospodarstwo ID na 7 i j ół hm i 
małe podmiejskie osady robotnicze. Największe 
trudności stanowi brak geometrów i materya- 
łów budowlanych przy zakładaniu nowych o- 
sad. Do ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej 
wpłynęło podanie urzędu osadniczego o przy­
znanie kredytu 5 milionów na pożyczki dla 
tworzących sip koloni’ roboczych podmiejskich.

WATYKAN NIE MOŻE BYĆ UWAŻANY ZA NA­
RÓD. Z B rukseli donoszą, że n a  posiedzeniu d la  
spraw y Zw iązku narodów  om aw iano dopuszczenie 
W atykanu  do Zw iząku narodów . P oniew aż W a ty ­
k a n  nie może być uw ażuny za naród, zdecydowa­
no się uw ażać go za m ocarstw o i jako  tak ie  będzie 
m ógł być dopuszczony do Zw iązku narodów . S pra­
wę la  została  p rzekazana n as tęp n ie  kom isyi.

PRZYGOTOWANIA DO PROCESU W ILHEL­
MA. .Journal' donosi z Londynu: Generalny
prokurator sir Gordon Howard oświadczył, że 
proces przeciw byłemu cesarzowi niemieckie­
mu, jest w dalazym ciągu w rozległy sposób 
przygotowywany. Wszystkie pogłoski przeciw­
ne temu są wyssane z palcu. Proca ekspertów 
wymaga, jednak dużo czasu. Przeglądnęli oni 
dotychczas więcej niż 50.000 skarg i oświad­
czeń Niema mowy o toną by jakiś brak decyzyi 
mógł Zttkwestyonować odbycie procesu.

CENĄ ZŁOTA PODSKOCZYŁA W CZORAJ w  
L ondynie o 32 pensów  tj. n a  5 funtów' G szylingów, 
8 pensów za uncyę.

Rzucajcie gazety do skrzynek szpitalnych!

HANDEL ŚNIADANKOWY 
BERNARD.*! FEILGUTA

Kraków, ul. Sławkowska 14

Bufet zaopatrzony w zimne i ciepłe przekąski.
Piwo okocim skie i cieszyńskie, 4348

P. T. Słuchaczy Prawa
zawiadamiam, że na kursach, w systemie pisemnym i przy 

wypożyczaniu maleryalów
u w z g l ę d n i ł e m  w  z u p e ł n o ś c i  z m i a n y

w planie nauki zaprowadzone.
Wszelkie informacyee bezpłatnie.

K U R SA  PU&WKKZfc: „CODEX“
Ora HENR. OSTROWSKIEGO, Kraków, Studencka 5,

od godziuy 3—4 popołudniu. 4252

i-, Li
□ 
D

poleca firma

g Z .  R A T Z  i P A P E R L E  g
□  w  Podgórzu, Lw ow ska 1 □n  rin  albumy na kartki I fotografie, pamiętniki, per-
U  fum y i m yd ła  to a le to w e  o raz  o zd o b y  n a  d rzew - p
Q  k a  p o  c e n a c h  zn iżonych  w w ieik.m  w yborze. □

□□□□□□□□□□□□□DaDonnaonaDnaa

J A D W I G A  S P U N E R
D O M  E SSSP SflT O W Y  

w yrobów  galanteryjnych szczotkarskich 
i pow roźniczych

S k ła d  u ,  k , r 's S f n t a i >  ul* D letiow ska I. 5  
B iuro "  l i i o A U t ł i C  ul. ów. S ta n is ła w a  I. 3,

poleca 3451
Szczotki czysto ryżowe, pendzle zmiotki, zamiatacze i inne 
towary w zakres szczotkaAkl wchodzące, po cenach ia- 

brycznych, ręcząc za rzetelną i szybką obsługę.

NA GWIAZDKĘ

• o s e e e a o o a o e e e a e w o o e a e o e d o w c o e e e a e a *  

8 Pończochy damskie i dziecinne, §
f  w  d o b ryc h  g a tu n k a ch , skarpetki m ęskie, k o l- • 
t. n ierze  p ik o w e  miąkte cna P anów , p rz y ó o ry  d o  «
•  k raw ieczyzny  4031 ®

]  HOWCSCI ELI Pili sznu row ad ła , hu rto w n ie  *

8  P i t o l ą  l  Ostaszewski i l  f c a p r ,  luaku , i ^ e ś  g}. 5. %
• Przy zakupach liurtowr.ych oupow.c .1 upust. %

Jedyny najtańszy etom handlowy

IGNACY CYPRES i
Kraków, ulica S z e w c a  L  13/11 G.

poleca niklowy system Roekopf 70 kor.. Bu­
dzik o 2 dzwonkach 90 k. Skrzypce ze smycz-J U — —  ....................k°r- i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. 250, dwurzędówka 
kor. 400 Trąby akorueonowe kor. 15, 20, 26’ 

■iĘSlMiP Dyameniy do szkła kor. 45, 55. Brzytwy kor, 
, .  , ’ K ’ ^  M ły n k i  do włosów kor. 30. 40. 

65. Maszynki, oo aamogoleniit kor. 80. Pas do brzytwy 14 K* 
Kamień 7. Pudla do skrzypiec po K 70 i 120. Wysyłka za 
Cennik Ilustrowany za nadesłaniem l kor. w Uście. 4009
klŁ. ^ ^ a x  i

Pod bardzo korzystnymi warunkami
sprzedaje się: lady sklepowe, futra perskie, sils- 
kinowe, lustra, lampy, dywany perskie, wszelką 
garderobę męską i damską, antyczne mebli i L d. 
w Krakowia w sklepie przy ulicy ów. Krzyża L  5. 
r r y T  w  v  "y -y -̂ -y - y  ■■ą* ^

Zq dajcie specyainej PASTY DO OBUWIA
i  4003

Fabiyka CŁcmlczna I ,  iiiiREH. tirakśw, Karmelicka 12. 

Zakiad Pogrzebowy „Concordia^
jedyny w Krakowie, który mą własny wyrób trumien

JANA WOLNEGO
Plac Szzzepański L. 2 (dom własny). Tel. 33U

GAŁGANY
wołniane, półwełniane I bawełniane 

w każdej ilości kupuje 402

Zdzisław Dytry, Kraków, Niecała 8

L

Kursa l l f i C fti Kursa 
ptawmitze pyl w  w  prawnicze

Kraków , KyneU głów ny L. 22 3955 
rozpoczynają nowe kursc zbiorowe dla wszystkich 
egzaminów prawniczych Kursa zbiorowe prowadzone 
przez najwybitniejsze bły. Słuchacze otrzymają cały 
materyał dostowowany do ostatnich zmian. Zgtozze 
nia natychmiast pożądane. Do prowincyi* wojsko- 
wy-g i urzędników wypróbowany system pisamny.

Bgzsm lns uniwersyteckie, adwokackie.

S i r  ZROOŁO ZA K U P U
WAŻNE DLA SKŁADNIC I KĆfcEK ROLNICZYCH i
PRZYBOilY DO KRA wiEClYZi.Y jakoto: nici, igły, taśmy, ba­
wełny, guziki; POŃCZOCHY damskie i dziecinne; SKARPETKI 
męskie; RĘKAWtCZKI damski© 1 męskie! KOŁNIERZYKI mę­

skie; PERFUMY i MYDŁA 4113
dla Składnic i Kółek rcln. po cenach hurtownych

poleca firma

E. Ostaszewski i E. Mayer
Kraków, K ynek gł. L  9- Te lefon Nr. 2435.
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LOTSRYA 
KLASOWA R . 0 . 0 .
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GŁÓUuHA W Y G R A K A  5 3 0 .0 0  0 MAREK. assa
Dalsze w ygrane 3 0 0 .0 0 0  —  20 0.0 00  —  100.000 —  80 .0(. J  —  50 .000 m arek itd. 

C i ą g n i e n i e  V .  k l a s y  o d  2 9  E i s - o p a o a  d o  2 ; .  g r u d n i a  b .  r .
Cena losów ala r.OYJar.aljywców: ccemka bO K, ćwiartka 100, -c  .,ka 20U K, cały les 400 K.

Pieniądze najlepiej przesłać przekazem pocztowym. Zi<.-cv 1 w ykonuje odwrotnie
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Str. 8. GONIEC KRAKOWSKI Nr. 331.

Marki pocztowe RĘCZNE MŁYNKI
wane polskie, zagraniczne, j na. kamieniach, ważące wraz 

z kołem 12 kg., mielące 5 
do 6 kg. zboża nr godzinę, 
sprzedaje po K 250, z wysył­
ką na prowineye po K 275, 
firma S. BiNZEd, Kraków, ła- 
cizl w łłcwska 15. 3075

zbiory, zapasy kupuje £ug. 
Szczerban, Handel marek za­
granicznych, Lwów, Kocha- 
uowskiego 02 (Przesyłki po­

lecone z cenami). 4338

Eiiuia^iia-kaiespoDdeiiilta
piszą, a biegle na majzynia, 
z dłuższą praktyką, poszukuje 
ocpowiedniej posady. Cnęinie 
na wyjazd, Lask. zgłosz. do 
Adm. Gońca pod „L. M." 1339

Law laaamiam,
iż kas kontrolnych nie napra­
wiam z powodu braku oiasu I 
upraszam przeto DOsiadaczy 
kas w tej sprawie do mnie 
się nie -gtaszać. 4213

Juliusz Htoktr.

„HYGIENA**
Pierw.jorzędna pralnia bielizny 

ANTONINY HOFMAKOWEJ

PtiM umsndurswaiua
A. UkOSS Kraków 

ui. Floryańska 44
narożnik okok Hi 'am j  rioryań. 
Składnicom, wojokowym i kup­

com rabat. 3980

i s s a t o i

Iłowu ułam sol
damski, na watalinie, podbity 
chomikami, kołnierz i man­
kiety selskinowe (piżmowce) 
również f-itro kangurowe do 

sprzedania
Kuśnierz Sierpiński

Kraków, Floryaóska 32, oficyny.

m w ałta i

Nadał przyjmuję wszelką ro­
botę w chodzącą w zakres 

kraw ieuyzny
i wykonuje w ja* najkrótszym 
czaste. Kluzowa, Mikołajska 
4, 3 cie schody, II piętro, Nr. 
drzwi 16. 4321

2.000 kly.
papieru rotacyi»ego
szer. 14 cir nadającego oię 
do druku b letów trafhwajo- 
wych, cjrkular-y  itd. sprze- 
drm po 450 luco Kraków. 
Zgłoszenia pud W. S. do ad­
m inistracji Gońca. 4350

Kraków, ul. Wrzesiński 1. 1 
i Starowiślua 1. 45 

Polecam Wam .Hy6ienę* 
Pierwszorzędną pralnię: 

Jest w rękach doświadczonych 
Pierze idealnie.

Jak  śnieg zwraca bieliznę, 
AK ankiety, kołnierze, 

Szkoda, że czarnych sumień 
Paskanzom nie pierze.

Gdy dawniej elegantom 
Strzelało do gewył 

W Paryżu sznkać bieli 
Dla swych swojskich brudów 

Dziś mogą się przekonać 
W pralni Hofmanowej,

Że i ona niemało 
Wykonała cudów. 3472

W Ó Z  PLATFORMOWf pa-
rokonny_do sprzeda­

nia. W iadomość: Floiy- 
ańska 45, Magazyn mód.

Zdolna rutynowana buchalterka
umiejąca samodzielnie prowadzić księgi i układać 
bilanse, potrzebna jest na wieś. Pisemne oferty 
pod „Buchalterka" proszę nadsyłać do Biura ogło­

szeń H, Faitek, Kraków, Bonarowska 11. 4332

austro-węgierskich marek pocztowych z napisem „Rzp. 
Polska4- w ydłhe w Tamowi. na kopercie z oryginal­
nym stemplem pocztowym Tarnów. Oferty z najniż- 
szemi cenami pod Nr 56 do Powszechnego Biura Ogło­

szeń, Warszawa, Fred.y 4. 425J

( m etal
Ważne óla P. T. Fotografów i Kupców 1
7u iriadamia.n uprzejmie, iż nadszedł 

świeży transport
► artykułów fotogt sfficznycti

(Klisza, pocztówki, papiery, kartony, chemika­
lia i Ł d.j

Dom eksportowy B. Hendter
Kraków, *wr. J en W.

SKORSCS SEROWE
z lisów wyo-sr, kun, tch£ri.y > t- p. kupuje 
w  każdej ilości po najwyższych cenach

FABRYKA WYB0R0W 
METALOWYCH 

  I AKUMULATORÓW
§  We.fme&ć Krajowego Funduszu In'.vestyc ł̂iiegc
g  2118 LWÓW —  ul. £acharyasiewicra 5
■ tiostorraa każtGeso rodzaju śruby. na- 

imbkli 1 nlty, w szczególności śruby do 
pługów, do zawias etc.

31 Geny konkurencyjne. —  Termin dostawy krótki.

V b

I

Mydłu. cfti prania, mydła toaletowe, pa»ta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koioryna", szczotki, nici, 
l ?vcłnfc i i  d. Płótna kolorowe I białe. Krochmal # 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, k o r z e n ie  p°leca ty|Ko hurtownie

w Krakowie, ul. SzewGKa I. 12. 4038

Dem Handlowy f. Wojas, Kraków
Ł o b z o w sk a  1 2 . 4i5t
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Z W IĄ Z E K  ZIEMIAN WE LWOWIE
powołują do życia Towarzystwo akcyjne pod firmą „BANK ZWIĄZKU ZIEMIAN", a to na podstawie zatwierdzonego prze2 Rząd statutu.

W myśl § 6 statutu wynosi kapitał akcyjny K 4,000.000'— , rozłożony na 10.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi po nom. K 400'—, 
z których sztuk 2500 akcyi jest imiennych, zaś 7500 sztuk akcyi opiewa na okaziciela.

Celem nowego Banku jest popieranie gospodarczego rozwoju wielkiej, średniej i malej polskiej własności ziemskiej w b. Kfó 
lestwie, b. Galicyii Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem przez udzielanie właścicielom i dzierżawcom posiadłości wiejskich 
poparcia pod względem finansowym, administracyjnym i prawnym, tudzież przez organizowanie gospodarcze -silnych i racyonalme za­
łożonych gospodarstw ziemskich.

Bank Związku Ziemian obejmie agendy dotychczasowego Związku Ziemian we Lwowie.
Z nowej emisyi akcyi Bantłu Związku Ziemian, wynoszącej

sztuk 10.000 akcyi nom. wartości K 4 ,0 0 0 0 0 0 ’-
obejmuje grupa instytucyi finansowych i osób interesowanych 50°/o tj. K 2,000.000.— nowych akcyi, a celem dania możności współ­
udziału szerszym warstwom publiczności, przekłada się brakującą resztę, a mianowicie

do rozsprzedaiy w drodze publicznej

sztuk 5000 akcyi nom. wartości 2 ,000.000"—

S U B S K R Y P C Y I na następujących warunkach:

1. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 400.— za każdą akcyę.
2. Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
3. Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Bank Związku Ziemian 

wedle swego uznania.
4. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem po­

twierdzenia kasowego na uskutecznioną zapłatę, względnie po 
zawiadomieniu o dokonanym przydziale akcyi.

W KRAKOWIE Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, Rynek głów ny 25.
WE LWOWIE Bank Krajowy Królestwa Gaihyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
WE LWOWIE Związek Ziemian, ul, Kopernika L. 4.

BANK GALICYJSK. DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE.

5. Na w ypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej 
do 31 grudnia  1919 r. wDłaconą kwotę wraz z^ ia ro rly m i o d ­
setkam i w wysokości 2°/o.

6. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku Związku Ziemian 
od dnia 1 stycznia 1920 r.

7. Termin zgłoszenia kończy się z dniem 15 grudnia 1919 roku.
8. Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje:

ZWIĄZEK ĘIEMIAN WE LWOWIE.
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